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i  ŁODZIE PODWODNE
wielkości 7-piątrowego domu

I  WYSTRZELIWANIE 
RAKIET z zanurzenia

— o b s e rw o w a ł
podczas manewrów 
na Morzu Barentsa
korespondent 
Agencji „Nowosti”

Weta, powodując silny prze
chyl. O kręt się przechylił, 
ale natychm iast do specjał 
nej grodzi napłynęła woda, 
hy przyw rócić równowagę. 
O kręt schodzi na m aksym al 
ną głębokość.

MOSKWA PAP. Korespondent radziec
kiej Agencji Prasowej „Nowosti” miał moż
ność obserwowania ćwiczeń .morskich, któ
re niedawno odbyły się na Morzu Barent
sa. Swe wrażenia opisał on w reportażu za 
mieszczonym przez dziennik „Trud’’ pt. 
„Rakiety startują w morza”.

„W JEDNYM Z PO
NURYCH FIORDÓW — 
pisz« korespondent —

TRAKTOR
wraz
z przyczepą
RUNĄŁ
w przepaść
1 osoba zabiła

R ZESZÓ W  P A P. W  m ie j
scowości Sm olnik pow . Sa
nok zdarzył się tragiczny  
w ypadek, spowodowany nie 
sprawnością techniczną ha
m ulców pojazdu mechanicz 
nego.

Trak torzys ta PG R  Smol
n ik  — K azim ierz  Konopka  
prowadząc ciągnik Ursus z 
przyczepą — usiłow ał w y je  
chać na stromą górę. W 
chw ili, gdy próbował zm ie
nić bieg i w yłączył sprzęgło 
— trak to r pozbawiony ha
m ulców stoczył się w  ty ł i 
runął w  dół z 15-metrowej 
wysokości skarpy.

Jadący n a przyczepie Ig 
nacy M ąka poniósł śmierć 
na miejscu, natom iast M i
chał Ław row ski doznał po
ważnych obrażeń ciała i  w  
ciężkim  stanie przew iezio
n y  został do szpitala. T ra k 
torzysta wyszedł z  wypad
ku  bez groźniejszych obra
żeń.

Chciał spalić 
„czarownicą“
— dostał
3 lata robót

BERLIN. 26-letni mie 
szkaniec bawarskiej wio 
ski Milach, Johann Vo
gel był przekonany, że 
wszystkie jego niepo
wodzenia życiowe są 
dziełem czarów sąsiad
ki, 64-letniej Elisabet 
Hahn. Pewnego dnia 
podpalił dom rzekomej 
czarownicy, z zamiarem 
spalenia je j żywcem. Ko 
bieta zdążyła uratować 
się, jednak cały je i do
bytek straw ił pożar. 
Vogel skazany został 
przez sąd na trzy lata 

i ciężkich robót.

znajdowała się baza o- 
krętów podwodnych, do 
której nas przywiezio
no. Przy nabrzeżach 
przycumowane były ra
kietowe okręty podwod 
ne. Ich wysokość od 
dna do pokładu mostka 
równa się wysokości 
7-piętrowego domu” .

„OKRĘT DOTARŁ 
do wyznaczonego punk
tu i  zajął pozycję w y j
ściową do strzelania. 
Wączane są siln ik i ra 
kiet. Okręt rozbrzmie
wa warkotem, jego kor 
pus drży. M ija ją  sekun
dy i oto nagle potężna 
eksplozja wyrzuca ra
kiety na powierzchnię.

S TR ZE LA N IE  było  o ty le  
trudne — pisze korespon
dent — że ra k ie ty  z szere
gu okrętów pow inny były  
startować niem al jednocześ
nie. Gdy wskazówka stope
ra dobiegła do wyznaczonej 
kreski, z naszego okrętu o- 
dcrw ała się wielotonowa ra-

OKRĘTY PODWOD
NE mogą prowadzić o- 
gień z zanurzenia i  
powierzchni morza. 
Przy wystrzeliwaniu 
zanurzenia obserwuje 
się w  chwili wyjścia ra 
kiety z wody kłęby pa
ry i  dymu. Wrzeciono* 
wata rakieta zawisa na 
moment nad wodą, wy 
wołując wrażenie, że la 
da chwila spadnie z po 
wrotem. Jednakże potęż 
na siła wznosi ją coraz 
wyżej i  oto nagle ginie 
ona z oczu.

Wszystkie wystrzelo
ne tego dnia rakiety do 
kładnie tra fiły  w  wy
znaczone cele.

Tądy
przeszła
lawina

kamienna
N A  SZOSĘ do M o r

sk ie g o  O ka w  T a tra ch , 
o k . 500 m  za W odo
g rz m o ta m i podczas bu 
rz y  w  .d n iu  23.VII.62 r. 
zeszła la w in a  ka m ie n 
na , zasyp u ją c  b lo ka m i 
g ra n itu  szosę.

(C A F —fo t.  O lszew ski)

W Locarno
rozdano
„żagle“

RZYM PAP. W nie 
dzielę ogłoszono wyni
k i Międzynarodowego 
Festiwalu Filmowego, 
który odbywał się w  Lo 
carno.

Pierwszą nagrodę — 
„Złoty żagiel”  w dziale 
film ów pełnometrażo
wych otrzymał francu
ski f ilm  „UN COEUR 
GROS COMME ęA ” . 
„Srebrne żagle” przy
znano włoskiemu film o 
w i „G li Anni Ruggen- 
t i ” , czechosłowackiemu 
„Bai^on Muenchausen” , 
amerykańskiemu „War 
Hunt” , brytyjskiemu 
,Reach fo r Glory” .

W dziale film ów krót 
kometrażowych „Złoty 
żagiel”  przypadł w ło
skiemu film ow i „Gente 
di Trastevere” , zaś „Sre 
brmy Żagiel”  — polskie 
mu film ow i „Cmentarz 
Remu” .

Dziś 6 stron

Posiadacze
„Stradivariusów“
-  rozczarowani

Z IE L O N A  G Ó R A P A P .
L is ta  s k rzyp ie c  z In ic ja ła 
m i ś w ia to w e j s ła w y  lu tn i  
k a  w ło sk ie g o  z C re m o n y  
— S tra d iv a r iu s a , k tó re  w  
ś lad  za n o ta tk ą  pra sow ą  
rzym sk ie g o  k o re sp o n d e n 
ta  P A P , z g ło s ili m ie szka ń  
cy  Z ie m i L u b u s k ie j, u ro 
s ła  d o  39 egzem p la rzy .

N ie s te ty , „ w  o g n iu ”  eks 
p e r ty z y  fa c h o w e j s p ło n ę ły  
w sz e lk ie  n a dz ie je  n iedosz
ły c h  szczęś liw ców . S p ro 
w a d zo n y  do Z ie lo n e j G ó
r y  rzeczoznaw ca o rz e k ł, 
że w szys tk ie  in s tru m e n ty  
są fa ls y f ik a ta m i.

Piżmowce
zatopiły kajak

JE D E N  t  mieszkańców  
Olsztyna p rzycum ow ał — 
ja k  co dzień — swój k a ja k  
do brzegu rze k i Ł y n y , po 
czym udał się do domu na 
nocleg. G dy następnego 
dnia wczesnym ra nk ie m  
z ja w ił się na przys tan i, 
zauw ażył z przerażeniem , 
że Jego własność spoczy
w a na dnie rzeki.

Po w yciągnięciu k a ja k a  
okazało się, że utonięcie

K O B IE T Y  noszące 
o k u la ry  n ie  będą m ia
ł y  k ło p o tó w  p rz y  m a
lo w a n iu  się — p a ry s k i 
o p ty k  la n su je  o k u la ry  
o ru c h o m y c h  szkłach, 
po zw a la ją ce  ro b ić  m a-

«Lewicowa p a ra d a
w H els inkach

Premier Karjalainen 
i Paavo Nurmi 
na otwarciu

Festiwalu Młodych
HELSINKI PAP. Specjalny wysłannik 

PAP red. Piekarowicz telefonuje dziś rano: 
Premier Finlandii Karjalainen oraz na

rodowy bohater Finlandii, słynny biegacz 
Paavo Nurmi, byli w niedzielę na uroczy
stości otwarcia V I II  Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów.

60 TYS. MIESZKAŃ
CÓW HELSINEK okla
skiwało młodych gości 
z trybun Stadionu Olim 
pijskiego. Co najmniej 
drugie tyle przyglądało 
się przemarszowi 18 tys. 
delegatów przez główną 
ulicę miasta — Manner 
heimintie.

K O M EN TA TO R  am erykań
skiej Agencji U P I P h il N EW  
SON w korespondencji z 
Helsinek prorokował przed  
tygodniem, że gdy „lewico-

R a j  p ł y w a k ó w

Zim na krew
I błyskawiczna decyzja

12-letnia dziewczynka

uratowała życie
pięciorgu dzieciom

BERLIN PAP. 12-letnia Gertruda Schulze 
z miejscowości Rosslau nad Łabą wykaza 
ła niezwykle zimną krew w obliczu nie
bezpieczeństwa, ratując życie pięciorgu swe 
go rodzeństwa, którym groziła śmierć w 
płomieniach.

W CHW ILI WYBU- swych rodziców, położo- 
CHU POŻARU dzieci nym w pewnym oddalę 
były same i spały w po niu od miasteczka. Gdy' 
ko ją  na piętrze w domu dym zaczął się przedo

stawać do pokoju, w 
którym spały dzieci, ję
drno z nich ocknęło się 
i przerażone obudziło 
starszą siostrę.

Dziewczynka zoriento 
wała się natychmiast w 
sytuacji i chciała wypro 
wadzić dzieci z płoną
cego domu. Jednakże 
droga była odcięta gdyż 
schody stały już w pło
mieniach. Nie tracąc 
zimnej krw i Gertruda 
otworzyła okno, wyrzu
ciła przez nie całą znaj 
dującą się w pokoju po 
ściel i zmusiła młodsze 
dzieci aby wyskoczyły 
przez okno. Na końeu 
skoczyła sama. Wszyst
k ie  dzieci wylądowały 
bezpiecznie na stosie 
pierzyn i poduszek nie 
odnosząc żadnych obra
żeń

O S TA T N IE  p ra ce  w y  
koń czen iow e  na du że j 
p ły w a ln i w  E r ik s a a l-  
s tu n d e n  w  p o łu d n io 
w e j d z ie ln ic y  S z tokh o l 
m u. D w a  baseny p ły 
w a ln i — n a jw ię k s z e j w  
S zw e c ji i  je d n e j z 
w ię k s z y c h  w  E u ro p ie — 
m ogą pom ie śc ić  1000 
osób. N a  zd ję c iu : na 
p ie rw s z y m  p la n ie  — 
basen z tra m p o lin ą , w  
g łę b i — basen o  d łu 
gości 50 m  p rze w id z ia 
n y  ja k o  te re n  zaw o
d ó w  p ły w a c k ic h , t r y b u  
n y  m ogą pom ieśc ić  
2 000 w id zó w ,

(C A F)

Jayne
Mansfield
pokonana
w... walce 
wrącz!

R Z Y M . T yp o w ą  „w a lk ę  
k o b ie t” , s to czy ły  n ie d a w 
no  w  m ie śc ie  F iu g g i (śród 
ko w e  W ło c h y ) a m e ryka ń 
ska a k to rk a  Jayn e  M ans
f ie ld  i  o g n is ta  ba le rin a  
hiszpańska n a zw isk ie m  A l 
m a de l R io . Z a jśc ie  od by  
ło  s ię  na oczach lic z n e j 
p u b liczn ośc i.

M a n s fie ld  p rz y je c h a ła  do 
F iu g g i. ab y  od eb rać  p rzy 
znaną je j  przez to  m ia s to  
do roczną nagrodę . Na w y 
ró żn ie n ie  m ia s ta  F iu g g i l i 
czy ła  s k ry c ie  w spo m n ian a 
ju ż  H iszpa nka . K ie d y  ju r y  
w rę czy ło  nagrodę M ans
f ie ld  — „po szko d o w a n a ”  
A lm a  de) R io  zaczęła się 
r ie z b y t po ch le b n ie  w y ra 
żać o a k to rc e  a m e ryka ń - 
s k if  i. D oszło do  o s tre j w y  
m ia n y  zdań m ię d zy  obu 
k o b ie ta m i, k tó re  w reszcie 
r z u c iły  się na siebie. 
Jayn e  M a n s fie ld  pow alona 
zosta ła na z iem ię . D op iero  
p o lic ja  ro z d z ie liła  w a lczą 
ce k o b ie ty ,  k tó re  m ia ły  
pod ra pa ne  tw a rze , a każ-1 
da trz y m a ła  w  ga rśc i p t ó  
włosów przeciwniczki» .

w a parada”  będzie szła n a  
stadion, „setki przechod
niów  odwrócą się do niej 
tyłem  i zaczną oglądać w y 
stawy sklepowe” . W  niedzie  
lę nie setki, lecz tysiące F i
nów przyjaźn ie  w ita ło  „ le 
w icową paradę” — w  któ
re j zresztą szli także przed  
stawiciele bynajm nie j n ie  
lewicowych organizacji.

K ILK A  GRUP mło
dzieży fińskiej próbowa 
ło zakłócić uroczystość. 
Policja, która zapowie
działa nie dopuścić do 
przeszkadzania w impre 
zach festiwalowych, roz 
prószyła ich bardzo 
sprawnie. i

N. Chruszczów
przemawiał
w Krzemieńczuku

MOSKWA PAP. Jak 
informuje Agencja
TASS, premier Chrusz
czów wziął w  niedzielę 
udział w  uroczystości u - 
ruchomienia w  Krze
mieńczuku elektrowni 
wodnej na Dnieprze. 
Elektrownia ta o mocy 
625 tys. kW została zbu 
dowana w  okresie króli 
szym niż przypuszczano.

Z- okazji uruchomie
nia elektrowni odbył się 
w ie lk i wiec. Ną wiecu 
przemawiali budowni- 

elektrowni i  
pierwszy sekretarz KP 
Ukrainy, N. Podgomyj. 
Przemawiał także N ik i
ta Chruszczów.

SZWEDZI
mistrzami
świata
na żużlu

PRAGA PAP. W cze
chosłowackiej miejsco
wości Siany odbył się 
w niedzielę 29 bm. fi
nał drużynowych mi
strzostw świata w wy
ścigach żużlowych.

Tytuł mistrza świata 
zdobyła SZWECJA u- 
zyskując 36 pkt, drugie 
miejsce zajęła W. BRY 
TANIA — 24 pkt, trze
cie miejsce uzyskała 
POLSKA — 20 pkt,
czwarte zaś CZECHO
SŁOWACJA — 16 pkt, 

• * *
Sport — dziś jak 

zwykle w poniedziałek 
na str. 6.

Z m a r ł
Richard
Aldington

PARYŻ PAP. We fran 
cuskim mieście Lere 
zmarł wybitny pisarz an
gielski Richard Alding
ton, autor powieści 
„Śmierć bohatera”, „Cór 
ka pułkownika” i in. 
Blisko połowę swego ty 
cia Aldington spędził 
wc Francji,
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. DECYZJA 
’ PREZYDENTA 

SUKARNO
♦  D J A K A R T A  P A P . F re z y -  < 

d e n t In d o n e z ji,  Suka.rno,- posta ( 
n o w ił  w ezw ać z W aszyng to nu  | 
do  D ja k a r ty  m in is tra  s p ra w  za . 
g ran iczm ych S u b a n d rio  i  cz łon  '  
k ó w  d e le g a c ji in d o n e z y js k ie j | 
d la  z łożen ia  sp ra w o zda n ia  i j 
w y ja ś n ie n ia  czy  H o le n d rz y  , 
g o to w i są przekazać Z a ch o d n i J 
I r ia n  na w a ru n k a c h  p rze d s ta - • 
w iernych przesz n a ró d  łn d o n e -

^ W ia d o m o ś ć  tę  zako m un ifco - J 
w a ł w  D ja k a rc ie  29 bm . p le r -  f  
w szy  m in is te r  D ju a n d a  p o  i  
s p o tk a n iu  u  p re zyd e n ta  S u ka r ^  
no . Na sp o tka n iu  ty m  — ja k  \  
o z n a jm ił D ju a n d a  ~  o m a w ia -  T 
n o  sp ra w o zda n ia  na dsy ła n e  f  
p rze z  S u b a n d rio , o ra z  p ro b le m  i  
I r ia n u  Zachodn iego . i

UCHWAŁA KC BPK \
I  RADY MINISTRÓW? 
LRB 1

+  S O F IA  P A P . J a k  p o d a je  f  
B u łg a rska  A g e n c ja  T e le g ra -  $ 
lic z n a , K C  B u łg a rs k ie j P a r t i i  * 
K o m u n is tyczn e j i  R ada M in i-  \  
s tró w  L R B  p o d ję ły  u ch w a łę  w  r  
s p ra w ie  k o r e k tu ry  cen sku p u  f  
a r ty k u łó w  ro ln y c h  d la  z w ię k -  ^  
szenla za in te re sow an ia  m a te 
r ia ln e g o  s p ó łd z ie ln i ro ln ic z y c h  . 
oraz c h ło p ó w  na leżą cych  do  | 
ty c h  s p ó łd z ie ln i w  zw iększa - i 
ń iu  p ro d u k c ji  ro ln ic z e j. .

A b y  s tw o rzyć  w a r u n k i s p rzy  ' 
ja ją c e  szybszem u w z ro s to w i i 
p r o d u k c ji  ro ln e j,  a zw łaszcza ( 
h o d o w la n e j, o ra z  ab y  na  te j  , 
po ds taw ie  p rze zw yc ię żyć  t  
n a jb liż s z y m  czasie tru d n o ś c i 
z a o p a try w a n iu  lu d n o ś c i w  a r -  , 
t y k u ly  spożyw cze, K C  B P K  I i  
B a da  M in is tró w  p o s ta n o w iły  z 1 
d n ie m  30 lip c a  podn ieść cen y  1 
sku p u  m le ka , d ro b iu , Ja j, s red  ( 
n io  — w czesn ych  p o m id o ró w , i  
p a p ry k i,  ce b u li i  t ru s k a w e k . ¡ 

D la  p o k ry c ia  ró ż n ic y  w  d o -  1 
chodach b u d że to w ych , po w s ta - ( 
ją c e j w  z w ią z k u  z o b n iż k ą  cen  4 
p ro d u k tó w  n a fto w y c h  i  m a te - j 
r ia łó w  b u d o w la n y c h  o ra z  p o d -  j 
w y ż k ą  cen sku p u , z d n ie m  30 t 
lip ca  podw yższo ne  zostaną de - ( 
ta lic z n e  ceny m ięsa, w y ro b ó w  ¿ 
m ię snych , d ro b iu , m le ka , a r t y  , 
k u łó w  m le cza rsk ich  i  Ja j. D la  4 
skom p en sow an ia  części d o d a t-  •  
k o w y c h  w y d a tk ó w  ro d z in  ro -  i  
b o tn ic z y c h  1 u rzę d n iczych  o  , 
n iższym  u p osa żen iu , od  l  s ie rp  i 
l i la  u le g a ją  p é w h e j p o dw yżce  | 
d o d a tk i ro d z in ne ,

PISARZ RADZIECKI 
O WYDANIU 
„DOKTORA ¡21W AGO”
W ZSRR

♦  S Z T O K H O L M . .^Powteść B o *  
rysa  P a s te rn aka  „ D o k to r  Z i -  *  
w ago”  uka że  się w k ró tc e , p rz y  
pu szcza ln ie  p rze d  u p ły w e m  b ie  
żąeego ro k u , w  Z w ią z k u  Ra
d z ie c k im ”  — o św ia d c z y ł _w w y  
w ia d z ie  u d z ie lo n y m  25 bm . 
s z to k h o lm s k ie j ro zg ło śn i ra d io  
w e j Eugen iusz P o p o w k in . P o - • 
p o w k in  w ch o d z i w  sk ła d  p ię -  i 
c ioo sob ow e j d e le g a c ji p is a rz y  , 
radzlecfk ieh zw ie d za ją cych  
Szw ecję . N o rw e g ie  i  D an ię .

NUNCJUSZ PAPIESKI < 
OPUSZCZA KUBĘ «

♦  H A W A N A . K ie ro w n ic y  de 
p a r la m e n tu  • p ro tokó ftu  K u ba ń- 1 
sk iego M S Z  w y d a li  po żegna lne  i 
p rz y ję c ie  d la  o p u szcza ją ce g o , 
K u b ę  nu n c ju sza  ap os to lsk ieg o  
m s r L u isa  C enteza. W  p rz y ję -  1 
c iu  w z ią ł u d z ia ł m in is te r  i 
sp ra w  za g ra n iczn ych  R a u l , 
R oa i  w ie lu  k ie ro w n ik ó w  p la 
ców e k  d y p lo m a ty c z n y c h

WOJNA <
ZANUCK —• GRECO 
TRWA

♦  P A R Y Ż . A m e ry k a ń s k i p ro  
du cen t f i lm o w y  D ła r ry l Z a n u c k  
zem ścił się na sw%j b y łe j p rz y  
ja c ió łc e  J u l ie t te  G reco  za o- 
śm leszen ie go w  o p u b lik o w a 
n y c h  n ie d a w n o  p a m ię tn ik a c h . 
W y k o rz y s tu ją c  sw e  ro z le g łe  
s to s u n k i Z a n u c k  n ie  d o p u śc ił 
do o d byc ia  się ga low e go w y 
s tę pu  G reco  w  J u a n —les—Pins.

J a k  w ia d o m o , J u l ie t te  G re 
co o p u b lik o w a ła  w  sw ych  pa
m ię tn ik a c h  ró ż n e  In ty m n e  
szczegóły sw e j p rz y ja ź n i z Za 
n u c k ie m . 60 -le tn iego fi lm o w c a  
n a jb a rd z ie j p o do bn o  d o tk n ę ło  
o p u b lik o w a n ie  in fo r m a c ji,  iż  
„ s y p ia  on s ta le  w  n o cn ych  k o  
szu la ch  o  ty p o w o  dz ie c ięcym  
k r o ju ” . ^

INWAZJA 
SZARAŃCZY 
W DELHI

♦  D E L H I P A P . D e lh i p rze 
żyw a od k i lk u  d r i l  n a jw ię kszą  (  
z n o to w a n ych  do tych czas w  z 
te j o k o l ic y - in w a z ję  sza rańczy. ’  
O g ro m n a c h m a ra  ow a dó w  d m -  f  
ga na  16 k m  1 szeroka na  7 f  
na d le c ia ła  od s tro n y  P endżabu i  
1 os ia d ła  w  k i lk u  dz ie ln ica ch  
m ia s ta  o raz w  je g o  oko lica ch . ' 
Ocenia się, że szarańcza p o - ( 
k r y ła  łą czn ie  p o w ie rzch n ie  o- ( 
k o lo  15o k m  k w a d ra to w y c h . 
P o n iew aż ostrzeżen ie prze d  in  ' 
w a z ją  ow a dó w  n ie  nadesz ło  w  ( 
po rę , m o b iliz a c ja  ś ro d k ó w  do  , 
w a lk i z n im i p o d ję ta  zosta ła z ,  
op óźn ien iem . J

1 N adchodzą ró w n ie ż  w iad om o f  
SCI O zag roże n iu  przez szarań i  
czę n ie k tó ry c h  ok rę g ó w  Radża i  
s ta n u  1 U tta r  Pradesz. v

W znow ien ie o b rad  w G enew ie

Arthur Dean powróci 
z nowymi propozycjami?
D ro g i w odn e

lepiej
wykorzystane

„ŻEGLUGA 
MA ODRZE“
pośrednikiem
w eksporcie 
do Holandii, 
Be lg ii, NRF 
i Indonezji
P R Z E D S T A W IC IE L E  ,,2e 

g lu g t na O drze”  ucze s tn i
c z y l i  o s ta tn io  w  sp e c ja ln e j 
n a ra d z ie , na k tó re j  o m ó w i 
I i  z o d p o w ie d n im i c e n tra 
la m i h a n d lu  zag ran iczn e
go  m o ż liw o ś c i szerszego 
w y k o rz y s ta n ia  d ró g  w o d 
n y c h  p rz y  p rzew ozach to 
w a ró w  eksp o rto w ych . Spra 
w a  je s t szczególn ie a k tu a l 
na  w  zw ią zku  z eksp o r
te m  p o ls k ic h  na w ozó w  
sz tu czn ych  d o  B e lg ii,  H o 
la n d i i ,  N R F  1 In d o n e z ji.

P rz e w id u je  s ię, że zesta
w y  b a re k  „Ż e g lu g i na 
O drze”  p o de jm ą  przew óz 
ty c h  p ro d u k tó w  do za in te  
re so w a n ych  k r a jó w  zachód 
n lo e u ro p e js k ic h . N a to 
m ia s t d la  o d le g łych , za
m o rs k ic h  o d b io rcó w  zam ie
rz a  się w y k o rz y s ta ć  tra n s 
p o r t  b a rk a m i p rz y  p rze w o  
z łe  na w o zó w  sz tu cznych  z 
w ro c ła w s k ic h  w y tw ó r n i do 
p o r tu  szczecińskiego, a na 
s tą p n ie  p rze ła d o w yw a ć  na 
s ta tk i h a nd low e .

(dm )

GENEWA PAP. Dziś nia w sprawie zakazu 
godzinach rannych wszelkich prób nuklear 

wznowione zostały obra nych. 
dy genewskiej Konfe
rencji Rozbrojeniowej.
Oczekuje się, i i  w tym 
tygodniu powróci do 
Genewy szef deiegaeji 
amerykańskiej Arthur 
Dean, który w sobotę 
udał się na konsultację 
do Waszyngtonu. Przy
puszcza się, iż przywie 
zie on nowe dane nau
kowe o możliwości wy
krywania podziemnych 
doświadczeń nuklear
nych, które według opi
nii prasy zachodniej, 
mogą ułatwić rokowa-

Pociąg
pospieszny
w p a d ł
na samochód

BYDGOSZCZ PAP. 
W pobliżu stacji Szym- 
borze pow. Inowrocław 
pociąg pospieszny ude
rzył w  samochód-wy- 
w rotkę, prowadzony 
przez 32-letniego kie
rowcę Stefana Borowca. 
Wskutek uderzenia 
zbiornik benzyny pękł 
i  samochód stanął w 
płomieniach. Nadbiegli 
przechodnie wydobyli 
kierowcę z płonącej szo 
ferki. Borowiec walczy 
ze śmiercią.

Wstępne dochodzenia 
wykazały, że kierowca 
nie zachował należytej 
ostrożności, mimo ostrze 
gawczych tablic.

Algier nadal
w  rę ka ch
żołnierzy  
Ben Belli

PARYŻ. W dniu dzi
siejszym bliski współ
pracownik Ben Belli, 
Khider spotkać się ma 
w Paryżu z 5 członka
mi Krajowej Rady Re
wolucji Algierskiej, któ 
rzy przebywają we 
Francji. Oświadezył on 
dziennikarzom, że z roz 
mów przeprowadzonych 
z członkami Rady wyni 
ka, iż dwie trzecie je j 
członków popiera plany 
zainstalowania Biura 
Politycznego w  Algierze. 
Khider twierdzi, iż biu
ro przeniesione zostanie 
do Algieru w  czwartek 
lub piątek. W dniu dzi
siejszym Algier nadal 
znajduje się w  rękach 
dwóch tysięcy żołnie
rzy w ila i IV.

M«*TYDL
GALENO A M U N i %

•  Związek Radziecki podjął własną serię do
świadczeń z bronią jądrową, zmuszony do 

tego „zimnowojenną” polityką Stanów Zjedno
czonych.
flas W Genewie toczą się obrady Komitetu 
^  Rozbrojeniowego 18 państw.

•  W Polsce bawiła z kilkudniową wizytą de
legacja parlamentarzystów Republiki Mali. 

dfc Sekretarz Departamentu Stanu USA, Dean 
^  Rusk. odbył czterogodzinną rozmowę z mi
nistrem spraw zagranicznych ZSRR, An
drzejem Gromyko.

•  Sytuacja polityczna w Algierii jest pełna 
napięcia i z dnia na dzień ulega zmianie. 

(gv Minister spraw zagranicznych PRL, Adam 
Rapacki powrócił z Genewy, gdzie brał u- 

dzia! w konferencji 14 państw, która ostatecz
nie zatwierdziła neutralność Laosu.

jeń . 
b y  zgoła 
W a s z y - " '

p o l i ty k i z im n e j 
w yśc ig u  zb ro - 

iac ja  w yg lą d a ł»
in a cze j, g d y b y  

uzn a ł w iesz  
|y c e  kon iecz 

ność s ku te czn ych  ro k o 
w a ń  i p o ro z u m ie n ia  z 
ZSR R  w  węzłcH yych p ro 
b le m a ch . w spó łczesności.

Wymowa
pewnego
dakumentu

Kuba wyspa 
jak wulkan... N o w y m  dow ódcą w o js k  

a m e ry k a ń s k ic h  w  E u ro 
p ie , a w ię c  n a jp ra w d o 
p o d o b n ie j ró w n ie ż  do 
wódcą. n a cze ln ym  s i ł  
z b ro jn y c h  N A T O  m ia n o 
w a n y  został gen. L y m a n  
L . L e m n itz e r, dotyeheza 
sow y szef po łączo nych  
sztabów  U SA.

WYSPĄ bogactwa dla 
garstki i krajem potwor 

ORĘDZIE Światowe- nei.  1 Słodu *?la
go Kongresu w Mos- była do m e
kwie na rzecz Rozbroję dawna Kuba. * taki 
nia i  Pokoju spotkało krajem z pewnością po-

s w r a s s r  F *  * * * > .  
S J “ - »  S s i - S S  “ sm a ,i
dokument ONZ, który ;nictwem Fidela Castro ♦O fice ro w ie  amery- 
obrazuje ekonomiczne ™  Podjęła > 5 b y  pow- kańskich wojsk okupa- 
następstwa powszechne- s“ >™ zbrojnego prze- cyjeych w Niemczech 
go i całkowitego rozbro 2 wko dyktaturze B a li- zachodnich 
6 sty, powstania uwienczo kontakt 1

Szczecińska Fabryka Sprzętu 

Okrętowego rozwija działalność!

N ie b a w e m
USŁUGI REMONTOWE
dla obcych statków

S K U T K IE M  p o w ta rz a ją -  w p ro w a d z e n ie  u s łu g  re -  
c ych  Się tru d n o ś c i s u ro w - m o n to w y c h  d la  s ta tk ó w  
cow ych , za łoga SFSO m la  o b cych  bander. C hodzi tu  
ła  w ie le  k ło p o tu  z re a liz a  oczyw iśc ie  o  n a p ra w y  awa 
c ją  zadań pó łro czn ych , ry jn e .
P la n  zos ta ł Jednakże w y 
k o n a n y . Spora  w  ty m  za- W obec gw a łto w n e g o  na- 
s ług a  p ra c o w n ik ó w  w y d z ia  s ile n ia  po trzeb  w  ty m  za- 
łu  re m o n tu  s ta tk ó w . k re s ie  i  nienadążan ia

W y d z ia ł te n  rozszerza s to czn i re m o n to w ych , spra 
co ra z  a k ty w n ie j sw ą dz ia  wa je s t ja k  n a jb a rd z ie j 
ła ln o sć  us łu go w ą . W yko n a  godna uzn an ia  i  — popa r- 
no  tu  w  c iąg u  m in io n y c h  c i* ,  (dm )
6 m ie s ięcy n ie  ty lk o  d ro b 
ne  prace na p ra w cze  
k i lk u n a s tu  s ta tk a c h  P ŻM , 
a le  p rze p row a dzo no  kosz
te m  po na d I  m in  z ł re
m o n t p o g łę b ia rk i na leżące j 
do  R e jo n u  D ró g  W od
nych .

O becn ie k ie ro w n ic tw o  
SFSO p rz y g o to w u je  w sp ó l
n ie  z „C e n tro m o re m ”

KHHW SS»38Unai SjSsE I

n n v s m
łtFPOffHP

W C ZO R A JS ZA  n ie dz ie la  
m in ę ła  pod zna k iem  słońca, 
w yp o c z y n k u  i... kom p le tn e 
go sp o k o ju . M il ic ja ,  pogo to
w ie . straż pożarna n ie  zano 
to w a ły  żadnego w yp a d ku . 
„N a  m ed a l”  sp isa ło  się M P K
— m im o  tłu m ó w , u d a ją cych  
się na G łę b o k ie  i A rko n kę  
n ie  deptano sob ie po p a l
cach w  tra m w a ja c h  — k tó 
re k u rs o w a ły  ba rdzo często 
1 w  p o w iększo nych  sk ła 
dach.

W PO RCIE ob s ług iw a no
w czo ra j je d y n ie  s ta tk i 
ją cs  w ieczo rem  w y jść  
re js . N a jle p ie j w yp a d ło  pra 
ca b ry g a d y  ła d u ją ce j ce
m en t na zach od n io n iem iec - 
k i m /s  „M a gd a le na  R e ith ’
— w  48 godz in  — oonad 
4.400 ton .

2 alpinistki

zaginęły
na ścianie 
Eigeru

P0RANNVC

SZE F R Z Ą D U  R A D Z IE C 
K IE G O , N ik ita  C hruszczów , 
w y s ła ł do u cze s tn ikó w  V I I I  
F e s tiw a lu  M ło d z ie ży  i  S tu 
dentów  w  H e ls in ka ch  depe
szę p o w ita ln ą , w  k tó re j ży 
czy m ło dz ie ży , ab y  fe s tiw a l 
jeszcze b a rd z ie j u m o c n ił je j  
p rz y ja ź ń  i  jed no ść  w w a l
ce o p o k ó j, n iezaw is łość na 
ro d o w ą  i  postęp spo łeczny. 

Depesza N ik it y  Chruszczo 
•a g ło s i:
„M ło d z i p rzy ja c ie le . S p ra

w ia  m i w ie lk ą  p rzy jem n ość  
przes łać s łow a serdecznego 
p o w ita n ia , w a m , uczestn i
k o m  V I I I  Ś w ia tow eg o  Festl 
w a lu  M ło dz ie ży  i  S tuden tów  
W H e ls inka ch .

Fes tiw a le  m ło dz ie ży  i  s tu 
de n tów , k tó re  s ta ły  się do
b rą  tra d y c ją , jed no czą  m ło 
d ych  lu d z i ro z m a ity c h  ras 
i  na rod ow ośc i, ró żn ych  prze 
k o n a ń  i w yzn a ń  pod szla
che tną de w izą : „ O  p o k ó j 1 
p rz y ja ź ń ” . P o k ó j i  p rz y ja ź ń  
to  pa lący  n a kaz  c h w il i ,  to  
je s t w ła śn ie  to ,  co obecn ie 
po trzebne je s t lud zkośc i.

P o k ó j p o trze b n y  je s t na ro  
dom  w szys tk ich  k ra jó w . T y l  
k o  w  w a ru n k a c h  trw a łe g o  
p o k o ju  m ło de  p o k o le n ie  m o 
że tw o rz y ć , zdo byw a ć  w ie 
dzę, pom nażać bogactw a 
lu d zko śc i, bu do w ać  sw oje 
szczęśoie. O to dlaczego m ło 
dz ieży p rzyp a d a  m ie jsce  w  
p ie rw szych  szeregach bo jo w  
n ik ó w  o  p o k ó j, o  powszech 
ne  i c a łk o w ite  rozb ro je n ie , 

szczęście n a rod ów .
N ie ch  V IH  Ś w ia to w y  Fe

s tiw a l jeszcze b a rd z ie j u -  
m o cn i p rz y ja ź ń  m łodz ieży 
w s z ys tk ich  k ra jó w , Jej Jed
ność w  w alce o p o k ó j, n ie 
zaw is łość n a ro d o w ą  i  postęp 
spo łeczny” .

GENEWA PAP. Osła 
włona północna ściana 
Eigeru jednego z najbar 
dziej niedostępnych 
szczytów alpejskich 
(3 975 m) pochłonęła 
prawdopodobnie nowe 
ofiary. Los dw ó ch  Szwaj 
carek 50-letniej Loulou 
Bouiaz i 38-letnie.j Vyet 
te Attinger, k tó re  jako 
pierwsze kobiety posta
nowiły w towarzystwie 
dwóch przewodników 
zdobyć niedostępną, pół 
nocną ścianę, jest nie
znany. A lpin istki miały 
osiągnąć szczyt w nie
dzielę, jednakże wyższe 
partie góry pokrywa od 
niedzielnego popołudnia 
gęsta mgła, która unie
możliwia obserwację z

NA POPOŁUDNIE PIHM ' do łu .

Modlitwa
fabrykanta
broni

— Boże, nie usłu
chaj głosu narodów, 
domagających Się roz 
brojenia.

to przypomnieć pewien

nawiązali 
współpracę

“ S  o S  C m 1« « .  walki Par‘ y- “ im ię. OAS-owcy m a i ,  
zlecenie tej Organizacji ^n ck ie , -  zwycię- »« podzielić ze swymi

stwem. 1 stycznia 1959 amerykańskimi kolega-
b ^J11 wykoraSywanych rok'J oddziały ‘ party- mi doświadczeniem w 
im cele w o iS w e  O tS  zanckie Fidela Castr0 okresie prowadzenia 1 - - - wkroczyły do Hawany, wojny psychologicznej.podstawie ofic ja l
nych danych, zgłoszo
nych przez poszczegól- 

państwa, obliczyli 
oni, że wydatki na cele 
wojskowe wynoszą o- 
becnie w  skali świato
wej 129 m iliardów zło
tych. Siły zbrojne -.wszy, 
stkich państw świata l i 
czą 20 milionów, a ogól 
na ilość osób związana 

produkcją i usługami 
dla wojska wynosi po
nad 50 min osób.

Gdyby w wyniku cał
kowitego i powszechne
go rózbrojenia zwolnić 
te olbrzymie środki f i
nansowe, gdyby ludzi 
związanych z armią wy 
korzystać produktywnie 
dla celów pokojowych, 
ludzkość odniosłaby nie 
ocenione korzyści. Np.:

¥  m ożna b y  znacznie 
zw iększyć  w o ln y  czas lu  
cizi p ra c y  bez zm nie jsza 
n ia  ich  re a ln y c h  docho
dów ,

■F w  ca łe j A m e ryce  
Ł a c iń s k ie j, gdz ie  ju ż  po 
nad 40 p ro c . lu d n o śc i ży 
je  w  m ia sta ch, z tego 
w iększość w  p o tw o rn y c h  
w a ru n k a c h  — m ożna b y  
w  c iąg u  30 la t  ro z w ią 
zać p o m y ś ln ie  p ro b le m  
m ie szka n io w y . przezna
cza ją c  je d y n ie  na ten 
ce l 1,4 m ilia rd a  z ł rocz
n ie ,

4- w  P o lsce, Czechosło 
w a c j i ,  B u łg a r i i  i  W ę
grzech m ożna b y  w  s k a li 
ro czn e j, począw szy od 
b r ., zw ię kszyć  in w e s ty 
c je  o  9—12 p ro c .

o d  c h w il i  zw yc ię s tw a  ♦  S z w e d z k a  n a g r o d a  
« * « » < * »  p r z y z n a n a ' z o -  

w  now e w y d a rze n ia  — s ta ła  n ik o m u  n ie  z n a n e j 
w  re fo rm ę  ro ln ą , w  na - k o b ie c ie ,  d e b iu ta n ę e  

“ a r g a r e te  M a lm .  D o p i*  
m , ba nkó w , . przeds ię- ro  p ó ź n ie j  o k a z a ło  s tę , 
b io rs tw  p rze m ys ło w ych , że la u r e a t k ą  je s t. . .  3 0 -  

l e t n i  p is a rz ,  B a r t i l  P e -sk icn  m o n o p o li i  ga rs t- , r  . , ,  , _
k i ku b a ń sk ich  b u rż u jó w , te rs o n ,  k t ó r y  p o s ta n o -  

o a  p o czą tku ’ te go  ro k u  w i ł  d o ty c h c z a s o w y  b r a k  
K u b ą  op a rła  sw o ją  eko - u z n a n ia  p r z e z w v c ię ż v ć ,  
n o m ik ę  o p la no w an ie , . . / .  ’
k o rz y s ta ją c  z dośw iad^ p r z y jm u ją c  k o b ie c y ; 
czeń w ła sn ych  o raz p s e u d o n im , 
pa ń s tw  ju ż  b u du jących  
soc ja lizm . N a ró d  p o lsk i, 
życzy m ło de j, soc ja lis tycz  
n e j R epub lice  K u b y  no
w ych  zw yc ię s tw  na je j  bo 
h a te rsk ie j d rodze.

Kulisy jednej 
dymisji

PRZED kilkoma dnia 
m i generał Lauris Nor- 
stad, od 1956 roku na
czelny dowódca sił 

Są to  tylko niektóre zbrojnych NATO złożył 
przykłady ze sprawozda rezygnację ze swego sta 
nia grupy ekspertów nowiska, motywując to 
ONZ. Nic tedy dziwne- oficjalnie zbyt długim 
go, że ludzkość z tak piastowaniem swego sta 
wielką nadzieją śledzi ńowiska. ' Nieoficjalna

Wypowiedzi
tygodnia

i,Wolałbym mieć Euro 
Pę zamiast NATO. A ze 
wszystkich form Europy 
najbardziej podoba mi 

się Europa Sześciu. Ale 
pięciu z tych sześciu chce 
koniecznie przyłączyć tale 
że Anglię.

PREZYDENT FRAN
CJI — DE GAULLE. <

obrady Komitetu Roz
brojeniowego w  Gene
wie, oczekując odeń kon 
struktywnych i rzeczo
wych decyzji.

„W  polityce rozwiąza
nia najłatwiejsze są naj 
lepsze”.

PREZYDENT WŁOCH. 
— SEGNI

zapow iada zachm urzen ie  m a 
ie, te m p . do 24 st„ W ia try  
s łabe i  k ie r ,  zm ie nn ych . | 

(ap l i

Północna ściana Eige
ru pochłonęła dotych
czas 19 ofiar»

jednak przyczyny tej 
dymisji są zgoła inne.

Przede wszystkim po
lityczne. Dymisja gen.
Norstada wynikła z roz 
bieżności poglądów mię 
dzy nim, a prezyden
tem Kennedy’m. Gen.
Norstad był gorącym 
zwolennikiem wyposażę 
nia s ił zbrojnych NATO 
w niezależną broń ją 
drową. Popierali go w 
tym względzie Ade- 
nauer i de Gaulle. Rząd S1HANOUK 
Kennedyego wykazuje, 
jak dotąd, więcej poli- * * *
tycznego rozsądku, w y- „Poróżnić ze sobą męi 
chodząc z założenia, że czyzn — to dla kobiety 
realizacja tej koncepcji fraszka, ale ponownie 
przekreśliłaby wszelkie ich pojednać — rzecz dla 
szanse porozumienia ze nie) niemal niemożli• 
Związkiem Radzieckim.

„W dzisiejszych cza
sach trudno być księ
ciem. Ludzie sądzą, że 
książęta nic nie robią, 
tylko budują pałace I 
gromadzą złoto i  srebro. 
W rzeczywistości musi
my ciężko pracować” .

KSIĄŻĘ NORODOM

W szys tko  to  rozgryvya 
się oczyw iśc ie  na p łasz
czyźn ie  w c ią ż  w sp ó ln e j 
w s z y s tk im  u cze s tn iko m

wa” .
M ARLENA DIETRICH

(Sporządził ZASTĘPCA!
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D la ro d z in  I s a m o tn ik ó w

POD H a m b u rg ie m  n i)  
g łębokości 2 000 m  znale"* 
ziono pow ażne złoża ropy* 
n a fto w e j. A le  w  ś ró d m ie ś ’ 
ciu o duże j a g lo m e ra c ji 
tru d n o  je s t b u do w ać  szy
by łączn ie  z c a ły m  odpo
w ied n im  gospodarstw em .
W zw ią zku  z ty m  geologo 
w ie p o d ję li te ra z  w ie rc e 
nia na p e ry fe r ia c h  m iasta  
1 m a ją  na dz ie ję , że uda 
się do ty c h  sam ych  złoz 
dobrać na te re n a ch , gdzie 
nie m a z w a r te j zab ud ow y.

O ko lice  H a m bu rga  s ta 
now ią p rze d łuże n ie  tego 
samego N iż u  E u ro p e jsk ie  
go, k tó ry  p rze cho dz i i 
przez nasz k r a j.  ^  ^  ^

M IL IO N  T O N  R O C Z N IE  ' 
l  JED N EG O  K O LO S A

N IE  T A K  D A W N O , b o , 
»aledw ie w  koń cu  ub. ro 
ku załoga H u ty  im . L e n j: 
na ob cho dz iła  u ro czystośc i 
u ru cho m ie n ia  w ie lk ie g o , 
pieca n r  4, za liczanego do 
na jw ię kszych  w  ś w ia to 
w ym  h u tn ic tw ie . Od te g o 1 
czasu m in ę ło  ra p te m  k i l - ,  
ka m ie s ięcy , a ju ż  m ó w i| 
Się o następne j no w oh uc
k ie j In w e s ty c ji,  p rz e w y ż - ' 
szającej w szys tk ie  d o tych -, 
czasowe, m ia n o w ic ie  o t 
tzw. d w u tys ię czn iku .

Będzie to  p ie c -ko lo s  o .  
po jem ności 2 000 m *. k tó ry i»  
dostarczy ro czn ie  m il io n *  
ton s u ró w k i. D o ku m e n ta 
cję te chn iczn ą  p rz y g o to -1 
w a li fa ch o w cy  rad z ie ccy  a, 
p rzys to sow a n iem  je j  d o ( 
naszych m o ż liw o ś c i lo k a l-  1 
nvch za jm ą  się s p e c ja liś - ' 
ci z B iu ra  S tu d ió w  i  P ro - I 
je k tó w  H u tn ic tw a  „ B ip to - ,  
sta!”  w  K ra k o w ie .
I „D w u ty s ię c z n ik ” , m im o ' 
droższych o o k o ło  50 pro c ! 
kosztów b u d o w y  od p ie -, 
ca d w u k ro tn ie  m nie jszego , 
jes t in w e s ty c ją  n ie z w y k le  
op łacalną. K o sz t w y p r o - ' 

Idukow ane j w  n im  I  to -, 
nv s u ró w k i k s z ta łtu je  się 
o b lis ko  25 z ł n iże j n iż  w 
piecu o po jem no śc i 1000 
m sześć. Za tą  g ig a n tycz 
ną in w e s ty c ją  h u tn ic z ą

i rzem aw ia ró w n ie ż  fa k t,  
e n ie  w ym a ga  ona w ię k 

szej obs ług i.
P ierw sza p a r t ia  szczegó

le łowycń ry s u n k ó w  „(lw u «  
j ty ś ięczn ika " zosta ła „ ju ż  
■dostarczona.

(L a k i
„SOPEL L O D U ”
W M Ó ZG U
PR ZYW R AC A ZD R O W IL  
PACJENTO M

'

I DEAŁ
DOMU 

WCZASOWEGO
J E D N I J A D Ą  N A  

U R LO P  Z  N A D Z IE J Ą , 
ZE  S P Ę D ZĄ  W O L N Y  
C ZAS R A Z E M  Z OSO
B Ą  N A J B L IŻ S Z Ą . D R U  
D Z Y , PO A B S O R B U JĄ  
C Y C H  Z A JĘ C IA C H  ZA  
W O D O W Y C H , P R A G - 

V-’ Ą  Z A Z N A Ć  C IS Z Y  I 
i ł P O K O JU . Z O R G A N I- 
A O W  A N IE  W Y P O 
CI Z Y N K U  W  T E N  SPO 
S( >B. A B Y  U W Z G L Ę D 
NI tC W S Z Y S T K IE  Ż Y 
C Z E N IA  O R A Z  SY-» 
T U A C J E  R O D Z IN N O - 
Z V C IO W E  N IE  JE S T  
O B E C N IE  A N I P R O 
S T ^ ,  A N I  M OZLIW JĘ. 
F U N D U S Z  W CZASO fW  
P R A C O W N IC Z Y C H  32»Y

MIT I  
i fPO

SPOWUJE W IL L A  
D O M U M I, K TO ] 
R E M O N T A C H  I  A D A P  
T A C J A C H  STA R A  S IĘ  
DOSTO SO W AĆ  DO PO  
TR Z E B  W C Z A S O W I
C ZÓ W , D ZIELtĄ C
W IE L K IE  P O K O JE ¿NA 
.M N IE JS ZE .

w u  i  pa kow ania  
przez zw ężo ny  w y lo t 
rządu m ożna z m ie n ia ć  
te m p e ra tu rę  „o s trz a

do m in u s  50 s t. C.
Zastosow anie  „ s o p ią ”  do 

u su n ię c ia  — po up raó dn im  
z lo k a liz o w a n iu  — c h o re j 
tk a n k i m ózg ow e j, k tó ra  
p o w o d u je  d rg a w k i

ey, e rg a n iz u ją e  wczasy 
cam p in go w e  lu b  b u d u ją c  
no w e  d o m y  z m yś lą  o ty m , 
że s łu żyć  będą przede 
w s z y s tk im  wczasom  ro 
d z in n y m . A b y  zapew n ić  
ro d z in ie  d w u oso bo w e j lu b  
osobom  sa m o tnym  ja k  na j 
lepsze spędzenie u r lo p u , 
W FP  zaczą ł o rg an izo w ać  
t .  zw . w czasy kw a te ro w e , 
po leg a ją ce  na w y n a jm o w a  
n iu  k w a te r  w  dom ach p ry  
w a tn y c h . Już w  ty m  ro k u  
40 tys . osób sko rzys ta  z te j 
fo rm y  w y p o c z y n k u  nad 
m orzem  i  w  gó rach .

NIE łudźmy się jed
nak, że w okresie naj
większego, letniego na
silenia urlopowego wszy 
stkie życzenia będą za
spokojone. Ale właśnie 
dlatego warto zastano
wić się nad przyszłością 
wczasów, aby każdy no 
wy dom wczasowy odpo 
wiadał potrzebom spo
łecznym w tym zakresie 

F W P  — n ie  m ożna o ty m  
zap om ina ć  — o rg a n izu je  
przede w s z y s tk im  w yp o 
czyne k  d la  p ra c u ją c y c h . 
T rzeba  w ię c  m yś le ć  o ta 
k im  ro z w ią z a n iu , k tó re  bę 
darte p rz y d a tn e  zaró w n o  
d la  lu d z i w y je ż d ż a ją c y c h  
na u r lo p  w  p o je d y n k ę , ja k  
te ż  d la  m a łżeń s tw  i  ro 
d z in . J a k i zatem  p o w in ie n  
b y ć  id e a ł do m u wczaso
wego?

OBECNIE, przeciętna 
lateotu ¿polska rodzina składa 

(isię z trzech lub czterech 
osób. Toteż FWP, oprą«

f O  jednak można zro
bić dla zaspokojenia pra .
gnteń i tych, którzy chcą wSZ,7tklm
byc samotni wśnód ludzi ------ - ------
i ty»ch, którzy pragną 
wypoczywać razem ze 
swojją rodzina?

W  m ia rę  m oźłiwośtet
F W P  zaczyna na reszc ie
tw o rz y ć  ro d z in o m  w argi n- 
k l  w y p o c z y n k u . W  su 
k u rs  pzzysz ły  z a k ła d y  p ra

zależnie "o d  p o trz e -  (»COWując normy budow- 
(•nictwa wczasowego, 
i»wziąl pod uwagę żarów 

no wielkość rodziny, jak 
proporcje w zapotrze-

p o w o d u je  d rg a w k i e p ile p - .» b o W a n iu  na  w r z a w  tyczne lu b  c h o ro b y  p a r -  r o u w d n lu  n a  wczasy.
k in so n a  — pozw*»la, ja k  
sądzi d r  C ooper, ma zarzu 
cen ie  b a rd z ie j r y z y k o w 
n ych  zab ieg ów  p rn y  porno 
c y  s ka lp e la , elekO rycznoś- 
c i lu b  ś ro d k ó w  ch e m icz 
nych . (V)O P E R A C JI m ózgu p rzy  

pom ocy oso b liw eg o „s o 
pla lo d u ”  d o k o n u je  ch i-
ru rg  z C hicago, d r  I r v in g  » W IA T  B E Z B A K T E R II?
S. C ooper ze szp ita la  św.
B arnaby w  B ro n x , na pa- W Y O B R A ŹM Y  sob ie nn

w  ■»»wŁje tSSLS? A«- SBSpadaczkę. W  d z ie w ię c iu  A b y  zobaczyć b a k te rię  
p rzyp ad kach  na  dziesięć trzeba ją  o ko ło  1 000 ra zy  
ta  lod ow a ta  c h iru rg ia  po- po w iększyć. G d y b y  je d n a k  
w oduje ustąp ie n ie  k o n w u l b a k te rie  nag le  z n ik ły ,  czy 
s ji — bezbo leśn ie, bez- p rze s ta ły  dz ia łać, m og lib y - 
k rw a w o  i  s to sun kow o  be * śm y to  n a ty c h m ia s t zoba- 
piecznie. czyć bez pó m ocy  m ik ro s k o

m ie jsco - pów . Z iem ia  zm ie n iła b y  się

obserw ow ać sw o je  drżą i 
palce — i ja k  te d rg a w k i 
ustępują ju ż  w  czasie za
biegu.

jes t

je s t w  j C(i en w ie lk i  „ .u c u u « .  
podczas o p e ra c ji p rz y  tom  RzeW zan ieczyszczone, ca ły  
py. s łyszy le ka rza , może lą d  p o k r y ty  m a rtw y m , o r 

ga n izm am i, śm iec iem , od
p a dka m i.

. « „ u  W A L K A
„L o d o w y  sopel”  je s t beznadz ie jna . Z ie m ia  prze- 

w laśc iw ie  te rm osem , n ie -  s ta ła by  rod z ic . P rze m ys ły  
zw yk le  w ąsk im  i w ydłuż©  ieden za d ru g im  za m y k a ły -  
nym , grubośc i m n ie j w fę- bJ’ b ra m y . A  ro ś lin y , a zw ie 
eej s ło m k i, u ż y w a n e j do rzęta , a ludz ie? ... 
napo jów . Jest z b io rn ik ie m  O d w ró ćm y  się od te j m a- 
eiekłego azotu, w rzącego, k a b ryczn e j w iz ji .  T rzeba 
Jak w iad om o, w  te m p era - s tw ie rd z ić  — bez b a k te r ii 
tu rze o ko ło  m in us  160 st. życ ie  p rze s ta ło b y  is tn ie ć  na 
C. P rzez re g u la c je  w y p ly -  Z iem i.

T y p o w y  p r o je k t  dom u 
wczasow ego p rz e w id u je  60 
proc. p o ko i dw uosobo
w ych  z m ie jscem  na do
s ta w ie n ie  łó ż k a  dz iec ięce
go, *0 proc. p o k o i t r z y 
oso bo w ych — ró w n ie ż  z 
m ie jscem  na łóżeczko dzie 
c ięce oraz 20 proc. po ko i 

, ( je dn oo sob ow ych . Jeś li 
p rz y b y w a  w iększość r o 
d z in , każda m a  do dyspo

prze w a ża ją  lu d z ie  sam ot- 
,n i,  lo k u je  się ic h  w  po 
m ieszczen iach po je d yn czych  

v ‘Vb d w u oso bo w ych , an i p ię - 
m o g lib y -  < »cioosobowycb ja k  to  czę- 

s to  zda rza  s ię obecn ie. 
T a k  z a p ro je k to w a n e  do-

------ m y  m a ją  po w stać  w  K o -
s m ie tn ik , (» łobrzegu (na 600 m ie jsc ) i 

— Za k o p a n e m (na 2?o 
m ie jsc ).

W TEN sposób, stosu- 
byłaby łfa c  w przyszłości nor- 

- 'm y  budownictwa wcza
sowego, odpowiadające
go potrzebom społecz
nym, będzie można le
piej zaspokajać potrzeby 
i pragnienia urlopowi
czów.

G. ZIELSKA

List z  fio łem
JAK się poluje na sio 

n:e? Z karabinem? Nie, 
Szefie. Słonia trzeba 
...zaliczyć. Bo słoń jest 
mądry. Na skraju pusty 
ni ustawiamy olbrzy
mią tablicę, a na niej, 
na słoniową miarę cyfra 
mi wypisujemy zadania 
matematyczne 2 +  2 =  
5. Słoń przychodzi, na
szej tablicy nie może nie 
spostrzec. Przystaje i my 
ś’i. Myśli, że to niemo
żliwe, ale napisane prze 
cie jak przysłowiowy 
byk. Więc słoń się mę
czy, męczy, aż się zamę 
czy, czyli zaliczy na 
śmierć. I  łup gotowy. 
Nadbiega myśliwy, przy 
fatrujący się dotychczas 
słoniowemu trudowi zza 
krzaka, chowa ofiarę ma 
tematyki do torby ł wra 
ca do bazy.

A ja się właśnie czuję 
jak ten słoń. W nowiut
kich wagonach tramwa
jowych produkcji cho
rzowskiego Konstalu 

. przeczytałem bowiem na 
pis i  „Miejsc siedzących
31. miejsc stojących 110*

maksymalna ilość pasa
żerów 165” . Więc zaczą
łem dodawać. 21 plus 110 
równa się 131. A tu pi
sze, że — wybaczy Pan 
Redaktorze, iż powtórzę 
— „maksymalna ilość 
pasażerów 165” . Czyli, że 
brak jeszcze 34. To zna
czy nie brakowałoby do 
rachunku, gdyby oprócz 
miejsc siedzących i sto
jących były w tramwa
jach produkcji Konstalu 
miejsca jakieś inne. Ale 
pytałem konduktora — 
r.ic podobnego! Ani le
żących dziennych, ani 
sypialnych, ani wiszą
cych!... Nic.

WIĘC CO PAN RE
DAKTORZE MYŚLI? Bo 
ja myślę, że może zadzia 
lała tu złośliwość mart
wych przedmiotów, a 
może raczej cyfr. Braku 
je 31. Odwróć Pan, a 
wyjdzie 13. Pechowa jak 
wiadomo cyfra. I  pewnie 
na dobitek napisana w 
feralny piątek. Cale 
szczęście, że na ludzi 
trąfiło. Gdyby tak na 
Droetoduszne ateałS .-*.

całe stado ległoby po
kotem.

A w  ogóle, mój Ko
chany, nie wierz Pan te
mu, co piszą. Nasi nie- 
ocenieni handlowcy 
znów bowiem dali o so
bie znać i to w porywa
jący sposób. Pamięta 
Pan te sławetne napisy 
na drzwiach sklepo
wych: remanent? Jake 
śmy to obaj, u boku m i
nistra Lesza walczyli o 
zniesienie remanentów 
w godzinach otwarcia 
sklepów? Ileśmy to atra 
rnentu wylali na tłuma
czenie rycerzom obrotu 
towarowego, że rema
nenty trzeba przeprowa
dzać po zamknięciu przy 
bytków Merkurego?

NO I CO SZEF MYŚ
LISZ? Pomogło! Jak pra 
gnę kupić lodówkę. Kar 
tek z napisem: Rema-

O, tak właśnie jest 
najpewniej. I do do 
domu można w każ
dej chw ili uciec przed 
deszczem...

N I E C H O R Z E  

w  n a s z y m  
o b ie k ty w ie

W  oczekiwaniu 
na słońce

W TYM roku wczaso 
wieże nie narzekają na 
brak... deszczu. Wpraw
dzie od czasu do czasu 
na całe popołudnie czy 
przepoiudnie \$yjrzy 
słońce, ale nie zawsze 
zdoła ono wysuszyć pla 
żę. Dlatego też tylko 
najbardziej spragnieni 
słońca i kąpieli dyżuru
ją na plaży w kostiu
mach kąpielowych, lub 
zgoła w ciepłych swe
trach. Reszta bardziej 
statecznych obywateli 
woli czekać na słońce 
na ławeczkach.

Z pogodą zresztą nie 
łatwo... Jeżeli w Niech o 
m i jest słońce, w sąsied 
nim Mrzeżynie leje 
deszcz, a w Dziwnowie 
właśnie skończył padać. 
Miejscowi spece od mi
kroklimatu mają więc 
ułatwione zadanie — na 
turalnie tylko w wy
padku, gdy w danej 
miejscowości aura jest 
bardziej łaskawa.

DZIŚ w naszym foto
reportażu przedstawia
my Niechorze.

(WIT) 
fot. St. Cieślak

I W oczekiwaniu na
I silniejsze słońce... ;

graficznym drukiem: ko są jak dawniej zamknię 
misyjne obliczanie towa le — o to MHD-owców, 
ru. To ja rozumiem. Sta- PSS-owców i innych gen 
tecznie, dźwięcznie i  po tlemenów głowa nie

B u j a j  s i ę  F e l a ! . . .
nent, nie ma. Na ich 
miejsce pojawiły się znor 
malizowane kartki, na 
których wypisano kali-

ważnie. A że znaczy to boli. A klient? Bujaj się 
samo, i że w czasie ina- Fela, czy’ i pies z nim 
czej nazwanej, ale tej tańcował. Kartka jest, 
samei czynności sklepy zmiana ie&Ł nosten też,

Ważny jest szyld. Jak 
cię widzą — sądzą wido 
cznie twórcy przepiso- 
-napisów — tak cię pi
szą. Ej że?

Żebyś Pan wielki u- 
rósł. Szefie, jak słoń, 
żeby Pan mądry był jak 
kierownik sklepu i żeby 
Ci się dobrze powodziło 
ria ziemi.

Z gruboskórnym poz
drowieniem

JD U D U S

POWSTANIOWY DZIENNIK  
CZTERNASTOLATKI

W „ POLITYCE”■ na pierwszej 
stronie znajdujemy początek dzień 
nika z okresu powstania warszaw 
skiego, czternastoletniej — robią 
skiego, czternastoletniej dziewczyn 
k i — robione na gorąco notatkit 
która dojrzewała w nieludzkim  
czasie wojny. Duże wrażenie robi 
prosta adnotacja na zeszyciei 
„...io razie mojej śmierci, doręA 
czyć..." Zresztą te bezpretensjonal 
ne zapiski, notowane pod graderri 
bomb w płonącej powstaniem 
Warszawie, mają w swym autenA 
tyzmie jeszcze jedno: podobnid 
jak pamiętniki Dawidka Rubino- 
wieża i  Anny Frank ukazują jaki 
bezradne było to pokolenie praA 
wie dzieci w obliczu przeżywaA 
nych potworności wojny, ja k  m i* 
mo wszystko pełne nadzień i  wici 
r\, w walkę o zwycięstwo dobra,

W  ty m ż e  n u m e rze  uw adze C z$ 
tę tn ik ó w  p o le ca m y  in te re su ją cy ; 
re p o rta ż  S te fa na  K o z ick ie g o  p t*  
„ W  p ry w a tn y m  k la sz to rze ” , t ra lę  
tu ją c y  o  k la sz to rze  cys te rsó w  Z 
X I I  w ., z a m ie szk iw a n ym  przea 
je g o  p ry w a tn e g o  w ła ś c ic ie la , k s ię  
dza i  s zko łę  z na uczyc ie lem * 
W szyscy o n i g ry z ą  się, z a tru w a *  
ją  sob ie ż y c ie  w  im ię ...

„Jakież to wszystko jest p r a * 
w d z i w i e  p o l s k i e  — czytd 
my — Nikt z trzech sąsiadów za-* 
ndeszkujących klasztorne muryt 
nic prócz zmartwień n\e ma. Ale 
każdy chce „jedynie reprezento* 
wać’’. Każdy poczuwa się do „mo 
ralnej spuścizny” , Ciekawe! Warń 
to przeczytać.

W  „P R Z E G L Ą D Z IE  K U L T U *  
B A L N Y M ”  trz e c i o d c in e k  „Rzecz 
n ie p o s p o lite j”  p t .  „Z a zd ro ść  i  
k r y m in a ł”  A . M a ła ch o w sk ie g o  
p rzyn o s i k o n fro n ta c je  a u to ra  w  
M ie lc u , k tó ry  zn a ł z czasów o k ij 
p a c ji i  k o n s p ira c ji.  Có zasta ł? <

„Rzeszowszczyzna jest chyba 
największym w Polsce terenerri 
budowy indywidualnej. Od Rop
czyc aż do Radymna, od Sanoka 
aż po Stalową Wolę jedzie się 
wzdłuż setek i tysięcy nowych, 
domów, młodych obejść, wzdłuż 
młodych sadóio. Tak intensywne 
budownictwo widziałem jeszcze 
tylko na Opolszczyźnie... Na Rze- 
szowszczyżnie buduje się przedĄ 
wszystkim wieś... przy szlakach 
komunikacyjnych

t,Nie ma tu dziesiątków tysięcy 
zawiedzionej i  oszukanej młodzią 
ży, nie ma w ogóle problemu ja
ką drogę należy wybierać.’*

W Y Z W A N IE  D L A  L IT E R A T U R Ą

B A R D Z O  in te re s u ją c ą  rozm o* 
w ę  z S ir  C ha rlesem  Snow em  —4 
na u ko w ce m  z w yksz ta łce n ia , ą 
p isa rzem  z p o w o ła n ia  zamieszcza' 
„N O W A  K U L T U R A ” . Snów , znal 
n y  u nas racze j ja k o  pow ieścio-: 
p isa rz  a n g ie ls k i je s t w  ta m te j*  
sze j lite ra tu rz e  n ie ja k o  łą c z n i*  
k ie m  po m ię d zy  k u ltu r ą  tra d y c jo *  
n a ln ą , a  k u ltu r ą  k s z ta łtu ją c ą  się 
pod w p ły w e m  s ił,  k tó re  nazyw a 
on  re w o lu c ją  n a u ko w ą . O to  jeg<£ 
w y p o w ie d ź  na te m a t po w ie śc i;

i,— Moim zdaniem powieść 
współczesna abdykowała z tej 
funkcji (podjęcia wyzwania rzuA 
conego światu przez rewolucję 
naukową —- przyp. Up.). PrzejA 
muje ją ambitnie dziennikarstwot 
Tacy dziennikarze jak Walter Lifl( 
pman przejęli zadanie w określoA 
nym sensie sumienia społecznegof 
cle to straszliwa strata dla l i4 
teratury. Pisarze mają dziś tenA 
dencje myślenia jedynie w kateA 
goriach egzystencjalnych, to znaA 
czy w kategoriach chw ili obecnej* 
Chwila stało się niemal ich jedyj 
nym punktem zainteresowania. 
To jest powodem zajmowania się 
dziś pisarzy wyłącznie sobą... alą 
nie sobą jako ludźmi żyjącymi uJ 
społeczeństwie."

S nów  w id z i w  ty m  z ja w is k i i  
n ie z ro zu m ie n ie  przez p is a rz y  
p ra w d z iw e g o  sensu dziesie jszychl 
o d k ry ć  n a u ko w ych . B o w ie m  na i( 
ko w ie c  z a jm u ją c y  się k o n k re ta *  
m i św ia ta  p rz y ro d y , je s t nasta* 
w io n y  o p ty m is ty c z n ie  w obec spó 
łeczn e j k o n d y c ji c z łow ieka .

Moim zdaniem — konklućht 
je Snów — pisarz jakiegoś przyA 
szlego pokolenia będzie potrzebo
wał czegoś więcej niż' powierzA 
chowno-sensacyjnej wiedzy o nauj 
ce, by móc pisać o życiu’’.

(U P j
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na wykonanie robót elewa cyjnych budynku Hotelu 
nobotniczego w Szczecinie przy ul. Fclczaka

o g ł a s z a

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
TERENOWEGO W SZCZECINlfe

ul. Twardowskiego nr 1

Przetarg odbędzie się w dniu 11.V III.1962 r. o godz. 
11 w gmachu P.B.T. pokój nr 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia przetargu w sekreta
riacie P.B.T. pokój nr 18.

Termin wykonania robót do dnia 15.IX.1962 r.
Informacji udziela Dział Techniczno-Produkcyjny po

kój nr 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania po
wodu. 3747-K

ZAKŁADY CHEMICZNE „TOKA” 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

Warszawa, ul. Belgijska nr 7.

Szczecińska Stocznia Remontowa
zatrudni od zaraz
n a  w s tę p n y  s ta ż  p ra c y
• -  absolwentów Zasadniczych Szkól Zawodowych o spe

cjalności: monter silnikowy, ślusarz, spawacz; tokarz, 
elektromonter, modelarz,

— absolwentów Technikum o specjalności: budowy ma
szyn, mechanicznej, technologicznej i elektrycznej, 

«— absolwentów Wyższych Szkól Technicznych o spe
cjalności: budowy maszyn, technologicznej, spawal
niczej, technologia drewna.

Natychmiast zatrudnimy również robotników wykwali 
fikowanych w zawodach: monter silników spalinowych 
i maszyn parowych, ślusarzy ogólnych i konstrukcyj
nych. monterów rurociągowych, spawaczy, tokarzy i mo
delarzy.

Dla osób samotnych gwarantujemy zakwaterowanie.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, 
Szczecin, Ludowa 13.

3634-K

PRZETARG
na wykonanie robót budowlano-instalacyjnych 
w punkcie dentystycznym Sp-ni w Stargardzie 

Al. Wojska Polskiego 24

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
LEKARZY SPECJALISTÓW

Szczecin. Al. Wojska Polskiego 42

Kosztorysy (ślepe) do odebrania w biurze Spółdzielni.

Oferty należy składać do dnia 10.V III.1962 r. Otwarcie 
ich nastąpi w dniu 11.VII1.J962 r. o godz. 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

E 3M cS ]
PO M OC dom ow a 
dz iecka potrzebna, 
lop o lska  57—lfi. 53

O P IF K U N K A  do dz ie c
ka na 6 godz., po trze o  
na od zaraz. W ia d o 
m ość; u l. M ic k ie w ic z a  
1-a—8. 5697-G

TLENOWA SOL „JANA’’ 
DO KĄPIELI NOG

S tosu je  się p rzy  zm ęczen iu  nó g , 
n a b rzm ie n ia ch , o p u c h n ię ty c h  kos t 
kach , s tw a rd n ie n ia c h , zacze rw ie
n ie n ia ch  i  o d pa rzen ia ch  s k ó ry  
nóg, pocen iu  i od c iskach .

SFOSOB U Ż Y C IA :

Do m ie d n ic y  lu b  g łę b o k ie g o  naczy 
n ia  w le w a m y  o k o ło  3—4 l i t r ó w  
go rące j w o d y , w  k tó re j  ro z p u 
szczam y m ieszając garść so li. Po 
o s tyg n ię c iu  ką p ie li do te m p e ra tu  
r y  znośne j d la  c ia ła  (35—10 stop 
n i C) m oczym y n o g i przez 20 
m in u t.

P o k ą p ie li na le ży  o b m yć  n o g i, 
czystą  c iep łą  w odą i w y trz e ć  do 
sucha.

U W A G A :  ,

Sól na le ży  p rze ch o w yw a ć  w  
such ym  i c h ło d n y m  m ie jscu .

Zawartość pu d e łka  w ys ta rcza  
na  3—1 kąp ie le .

0 O 2 N E J
P R A L N IA  C hem iczna- 
F a rb la rn ia , B o ha te rów ' 
W arszaw y 7. (b lis k o  
M ick ie w icza ) zaw ia d a 
m ia . że czynna będzie 
bez p rze rw y  w  o k re s ie  
le tn im . T e rm in  w y k o 
nan ia  us łu g  1—5 d n i. 
Z ap la ta  p rz y  od b io rze .

5301-G

3 0 0 M A T R Y M O N IA L 
N YC H  o fe r t !  in fo r m a 
c je !  O trzym asz  prze sy
ła ją c  10 z ło ty c h  znacz
ka m i—W arszaw a, E le k 
to ra ln a  I I  -  „S Y R E N 
K A " .  3238-K

ElltRUCHOMOŚClj
P A R C E LĘ  bu do w lan ą , 
zad rzew ion ą 2 500 ,m 
k w „  przedm ieśc ie  P o
zna n ia  — sprzedam . Po 
znań -  Szczepankow o, 
u l. S k ib ow a  31. 570!-P

D O M  4 - izb o w y , szopa, 
p la c  ?4fi m  — sprze
dam . Cena ">o tys . zł. 
K o lu s z k i. W iadom ość: 
Szczecin, te le fo n  450-54.

....... .. .-. ... 57C2-G-

D OM  je d n o ro d z in n y , 4 
p o k o je  z ku c h n ią , du 
ży og ród , zab ud ow a nia  
gospodarcze, z e le k try f i 
k o w a n y , ca!y w o ln y  — 
sprzedam . Jasienica- 
Szczecińska, u l. P io tra
i Pa ida : 15. 5703-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
k o m fo rto w y . 5 izb , cen 
tra în e  og rzew ., ogród 
4 000 m lew., 00 drze 
w ek o w o cow ych , ga
raż, s iła . zab udow ania  
gospodarcze, - 20 m in u t

od c e n tru m  K a to w ic  8 
— sprzedam . Cena 
380 000. O fe r ty ;  B iu ro
Ogłoszeń. K a to w ic e  
pod „11G5” . » 3746-K

U C ZĘ g ry  na ako rde o 
n ie  i p ia n in ie . In fo tm a  
c je  — p o n ie dz ia łe k , 
c zw a rte k  od godz. 15 
do 19. .W ie lk o p o ls k a  
23—15 o f ic y n a . 5349-G

L E K A R Z O M  W o jz w ó d z  
k ieg o  S zp ita la  M SW  w  
S zczecin ie o rd y n a to ro 
w i O d dz ia łu  C h ir u r 
g icznego d r  E d w a rd o 
w i T o czko w sk ie m u , d r  
Pa łce, d r  S ko n ie czne - 
m u  L e szko w i, d r  B u cz
k o w sk ie m u , d r  K o szuc- 
k ie m u  i d r  Je lo nce  go 
rące p o d z ie ko w zn ia  za 
okazaną c ie rp liw o -ć  i 
t ro s k ę  d z ię k i k tó re j 
po w ra ca m  do  z d ro w ia  
sk ła d a  p a c je n tk a  M a
r ia  K o b ie ls k a  z Pozna
n ia . 5638-P

Z A  D Ł U G I m o je j żon y  
A le k s a n d ry  K a c z k ie łło . 
zam . Szczecin, A r m ii  
C ze rw on e j 40 m . 6 n ie  
odpo w iad am , m ąż Józe f 
K a c z k ie łło , Szczecin,
A r m ii  C ze rw on e j 40 m 
6. 5S99-G

G A R A Ż U  p o szu ku ję  ce 
lem  w y n a ję c ia  w  r e jo 
n ie  u lic  W ie n ia w s k ie 
go, K o n o p n ic k ie j. Z g ło  
szen ia te le fo n iczn e  
722-95. godz. 21-22.

5700-G

Ż A B Y  w o d n e  na eks 
p o r t  s k u p u je m y  w  k a t  
d e j ilo śc i. Z a in te re so 
w a n ym  osobom  ( fa c h o 
w ość zbędna), w y s y ła 
m y  in s tru k c je  o m a w ia 
ją c e  ko rz y s tn e  ce n y  
sku p u , sposób ło w ie n ia , 
w y s y łk i itp .  P ro s im y  
p isać na ad res: „R a n a  
E k s p o rt”  W a rsza w * 12, 
u l.  D ą b ro w sk ie g o  71— 
14. 3745-K

Q P R ZE M gj
„M O S K W IC Z ”  407 —
sprz.edam. Szczecin, 
B ra m a  P o rto w a , p a r
k in g  sam o cho do w y, 
godz. 18—20. 5704-G

T E L E W IZ O R , lo d ó w k ę  
o raz różne m e b le  — 
sprzedam . L u ln ia n a  17.

5705-G

M E B L E  różne — sprze
dam . W ia do m o ść : u l. 
H . S a w ic k ie j 3—2, w  
godz. od 17 do  21.

\  5706-G

S Z A FĘ  trz y d rz w io w ą , 
jasną, ra d io o d b io rn ik  
— sprzedam . W ia d o 
m ość: Jednośc i N a ro d o  
w e j 18—17. 5707-G

5-M IE S IĘ C Z N E G O  o w 
cza rka  szkock ie go  — 
sprzedam . O b o try c k a  
19 m.. 4. w  godz. 16—20.

5708-G

S Z Y N S Z Y LE  do ros łe , 
12 tys . z ł pa ra  — sprze  
dam . Ja n in a  Reszka, 
G ron ow o  Stare , po w . 
Z ło tó w , w o j.  K o sza lin .

5709-G

M O T O C Y K L  K-53 1 r o 
w e r. z m o to rk ie m  w ę 
g ie rs k im  w  d o b ry m  
stan ie , ta n io  sprze da m , 
A l.  W o jska  P o ls k ie g o  
205. 5710-G

D W U K O Ł O W Ą  p r z y -  
czepkę do  sam o cho du  
osobow ego — s p rz e 
dam . Szczecin. A rk o ń -  
ska 42 m . 2. 571 l-G

SA M O CH Ó D  „S k o d a  
tlO l”  — sprzedam . P o 
lice . Kos. G d y ń s k ic h  
21—2. 5712-G

M O T O C Y K L  „P a n n o -
n ia " ,  n ie d o ta r ly  z p rz y  
czepą — sprze da m . 
Jedn. N a rod ow e j 27—12.

5713-G

M O T O C Y K L „J u n a k ’ 
— sprzedam . W ia d o 
m ość: t e l. 340-38.

5714-G

M O T O C Y K L  K-175
ccm , stan id e a ln y  — 
sprzedam . T ka c k a  57- 
9. od godz. 14. 5715-G

„J A W Ę ”  350, stan ide a ł 
n y  o ra z  po szuk iw a ne  
części w y m ie n n e  — 
sprzedam . W ia do m o ść: 
Szczecin, u l. N arusze-

b a lk o n , T p ię tro , Śród
m ieście. zam ien ię  na
2 m ałe  p o ko je , te i. 
440-33, godz. 17—19.

57I6-G

Z A  W Y N A JĘ C IE  poko 
Ju pom ogę w  p ra cy  do 
m o w e j 6 godz. dz ien
n ie . Z g łoszen ia : u l. Ja 
na C hryzos tom a Paska 
3/4 m . 1. 5717-G

K A W A L E R  p o szuku je  
p o k o ju , n a jc h ę tn ie j w  
śród m ie śc iu , te l. 35-127, 
godz. 15—19. 5718-G

3 PO KO JE , w spó lna  
kuch n ia , k o m fo rt ,  Po
godno, zam ien ię  na 
m n ie jsze  lu b  ró w n o 
rzędne, przeznaczone 
do  sprzedaży. Zgłosze
n ia : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  58fi. 5719-G

M IE S Z K A N IE  dw a  po
ko je , ku c h n ia , w yg o d y , 
no w e  b u d o w n ic tw o , Po 
znań, zam ien ię  na m ie 
szkan ie  trz y p o k o jo w e  
W Szczecin ie, n a jc h ę t
n ie j z o g ró d k ie m , te l. 
70-205, Szczecin, po 
godz. 17, 5720-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j. W a
ru n k i do uzg od n ie n ia . 
P ocztow a 19-8. 5721-G

M IE S Z K A N IE  p o kó j, 
ku ch n ia , zam ien ię  na 
2 po ko je . B ogus ław a 
24-12, od godz. 1«.

5722-G

P Ł Y W A J Ą C Y  bez n a ło  
gów . Doszukuje p o k o ju  
um eblow anego . O fe r ty  
sk ła d a ć : B iu ro  O g ło
szeń. p l. H o łd u  P ru 
sk iego 8, na n r  587.

5723-G

D W U P O K O JO W E  m ie 
szkan ie . ku c h n ia , ła 
z ien ka , og ród ek, P o li
ce — zam ien ię  na Jed
n o po ko jo w e , Szczecin. 
O fe r ty  s k ła d a ć : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
sk iego 8 na n r  588.

5724-G

D OM  z zab ud ow a nia
m i na w s i, k o ło  C z łu
chow a, z ie m i o rn e j «0 
aró w , sad, zam ie n ię  na 
2 p o k o je  z ku c h n ią  w  
Szczecinie. W iadom ość: 
M a rta  G ła d ka , Szcze
c in , u l. B o k  Ś m ia łego 
23—20-a. 5725-G

P R Z Y JM Ę  dw ó ch  pa
n ó w  na p o k ó j um e b lo 
w a n y . K rz y s z to fa  K o 
lu m b a  69—16. 5725-G

D W A  m ie szkan ia , za
m ie n im y  na je d n o  — 
cz te ro  lu b  p ię c io p o ko - 
jo w e , te k  47-868.

5726-G

M IE S Z K A N IE  z d z ia ł
ką w  T o ru n iu , zam ie
nię  na m ie szkan ie  w  
Szczecinie. O fe r ty  g k ła  
dać: B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8 

n r  389. 5727-G

D W Ó C H  pa nó w  po
szu ku je  p o k o ju  s u b lo 
k a to rsk ie g o , te l. 460-39, 
godz. 17—21. 5728-G

i  P O K O JE  z k u c h n ią , 
zam ien ię  na l  p o k ó j z 
ku c h n ią  w  Szczecinie. 
S zcze c in -Z d ro je , B a t. 
C h ło psk ich  26—3.

5729-0

K A W A L E R  p i ln ie  po 
s zu ku je  p o k o ju  sub lo
ka to rsk ie g o . W ia d o 
m ość: u l. S w arożyca 
3-a—16. 5730-G

M IE S Z K A N IE  p o k ó j, 
ku c h n ia , łaz ie nka , c.o., 
c e n tru m  Szczecina, za
m ie n ię  na  ró w no rzęd 
ne lu b  w iększe. C hę t
n ie  w o j.  k ra k o w 
sk ie . O fe r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń, p l. H o łd u  P ru . 
sk ie g o  *  na n r  591.

5731-G

Z H 0 E 3
ZG U B IO N O  k lu c z  1 b i 
le t  w o ln e j ja z d y  M P K  
na na zw isko  H e n ry k  
K ru szczyń sk i. P roszę o 
z w ro t Szczecin, u l. SI a 
ska 2 m . I. 5732-G

Z G U B IO N O  k a r tę  ro 
w erow ą  na n a zw isko  
Bogdan 2 e jm o . 5740-G

ZG U B IO N O  k a r tę  węd 
ka rs k ą ,' ro w e ro w ą  o raz 
le g ity m a c ję  p a r ty jn ą
na nazw isko  S te fan  h u  
lach . 5733- G

Z G U B IO N O  ■ dow ód oso 
b is ty , w y d a n y  przez 
K M  MO w  Szczecinie 
na nazw isko  Tadeusz 
D o lg o w sk i. 5735-G

ZG U B IO N O  p rzepustkę  
s ta lą , w yda ną  przez 
S toczn ię  Szczeciń-ką 
na na zw isko  H e n ry k  
C u d n o w sk l. 5736-G

ZG U B IO N O  książeczkę 
w o jsko w ą  na nazw isko
Z b ig n ie w  M ich a łe k .

5737-G

16-a -5, te l.
440-77, po godz. 17.

H O K A Ł E l

S K R A D ZIO N O  dow ód 
osob is ty  H 279245 H C B 
oraz in n e  w szys tk ie  do 
k u m e n ty  na nazw isko  
Jan M e le rsk i, u l. P o
w s tań ców  22—22.

5738-G

ZG U B IO N O  p o r t fe l za
w ie ra ją c y  dow ód osobi 
s ty . am a to rsk ie  p ra w o  
ja zd y  na n a zw isko  Cze 
s ła w  W ro n ie ck i.

5739-G

T m iadom iM tie
Z A K Ł A D Y  M IĘ S N E  W  S Z C Z E C IN IE , 

U L . IN  Z. W E N D Y  1/i

P O D A JĄ  DO W IA D O M O Ś C I,

że do dnia 16.vni.1362 t

W S T R ZY M U J Ą  U B O JE U SŁU G O W E

ze względu na rem ont pomieszczeń.
3749-*

P. P. „M O T O Z B Y T ”  W  S Z C Z E C IN IE  

P R Z Y J M U J E  Z A P IS Y

na sprzedaż
samochodów

marki „Warszawa“
za gotówkę i na ra ty  *  dostawą w  ro 

ku  bieżącym.

Zapisy należy zgłaszać w  b iurze p rzy  p l. 
O rlą  B iałego 10, pokój n r  367. 3750-K

r ^ R A C O W N I C Y  1
>-----/ t r iZ u J t iw M U ,  J

E M E R Y T A  —  SP E C JA L IS TĘ  w  nalcre- 
sle transportu  kolejowego ł  samochodowego 
p rzyjm ie  Powszechna Spółdzielnia Spożywców  
„R obotn ik”  Szczecin, A L  Jedności Narodow ej 
37, pokój 23. 3751-K

T E C H N IK A  n apraw y sprzętu p ro jekcyjnego, 
zatru d n i od 1 sierpn ia „F ilm os”  Szczecin, pl. 
Batorego 3, teL  85-87. 37S2-K

1 K SIĘ G O W EG O  (Ą), w ym agane wykształcenie  
średnie, 10 kierow ców  z I  i  I I  kategorią p ra 
w a Jazdy,, 10 kondukto rek autobusowych, 5 

robotn ików  przeładunkow ych, zatru d n i na
tychm iast W ojew ódzkie Przedsiębiorstwo PK S  
w  Szczecinie, Oddział I  w  Szczecinie, nl. K o 
rzeniowskiego 2. W a ru n k i pracy J p łacy do 
om ów ienia w  Sekcji K ad r. 3713-K

l P R A C O W N IK A  do prow adzenia kontro li 
użytkow ości m lecznej krów , w ym agane m in i
m um  średnie wykształcenie ro ln icze lub zoo
techniczne i  p rak tyk a  w  zaw odzie, zatrudni 
natychm iast Szczecińska Spółdzielnia M leczar
ska w  Szczecinie, u l. Jagiellońska n r 68 69. 
Bliższych in fo rm ac ji udziela Sekcja K ad r, 
tel. 330-53. 3734 K

K IE R O W N IK A  w arsztatu  rem ontowego ciągni
ków  i  m aszyn, z  wyższym lub  śred
n im  wykształceniem  z  w ie lo letn ią p rak ty
ką na stanowisku kierow n iczym , m ieszkanie 
rodzinne zapewnione, ekonomistę, kasjera, 
m onterów  ciągnikowych, s to larzy, tokarzy , ko 
w a li, zatrudni natychm iast Państw ow y Ośro
dek M aszynow y B anie , pow. G ry fino . W y n a 
grodzenie w/g U kładu  Zbiorowego Pracy dła 
P racow ników  M echanizacji R o ln ictw a. Miesz
kan ie  d la samotnych zapewnione. 370O-K

C U K R O W N IA  SZ C Z E C IN  p rzy jm ie  do pracy  
pracow ników  umysłowych na teren ie woj. 
szczecińskiego na stanowiska w agow ych I pro
centowych na okres kam panii cukrowniczej. 
W aru n k i pracy 1 płacy wg IX  U Z P  (Jak w la 
tach ubiegłych). Podanie w raz ze szczegóło
w ym  życiorysem  (nazwisko rodowe m a tk i), n a
leży składać w dzia le zatrudnienia i płac Cu
krow n i Szczecin w  term in ie  do dnia 10 sierp
n ia br. Zainteresow ani zostaną powiadom ieni 
o sposobie załatw ien ia podania w  term in ie  do 
dnia 15 września 1362 r. C ukrow nia Szczecin 
p rzyjm ie  natychm iast do pracy 10 robotników  
do transportu, 3 e lek try kó w  oraz 1 tokarza. 
W arunki w g  IX  U k ł. Zbiór. Pracy. Zgłoszenia 

przy jm u je  D ział Zatr. 1 Płac C ukrow n i Szcze
cin. D la prac. fizycznych hotel i stołówka na 
m ie jscu . 3772-K

IN Ż Y N IE R A  arch itek ta  oraz inżynierów  insta
la c ji sanitarnych w od.-kan. ł c.o. na stanowi
ska p ro jektantów , techników  na stanowiska 
asystenta p ro jektan ta , arch itek ta  oraz kreś
la rza , z a tru d n i Szczecińskie B iuro P ro je k tó w  
B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego , Szczecin, ulica 
G a rn ca rska  5. 3712-K

IN Ż Y N IE R A  budowlanego, względnie techni
ka budowlanego z długoletnią p rak tyk ą  na 
stanowisko k ierow n ika Zakładu Mas W ykła
dzinowych na statkach zatrudn i natychmiast 
Spółdzielnia Pracy U *’ ug Różnych w Szczeci
nie, pl. o r la  Białego nr J W arunki płacy I 
oracy do om ówienia na miejscu. 3719-K

wsmnm
s iw e m ”  g. 19.30.

® Z 22Z2 3 i §
KO SM O S — „S k łó c e n i z żys 
c ie m ”  g. 9, 11.15, 13.30, 1«,
18.30. 21 — U S A  — od la t  16. 
w to re k : „F ra n cu zka  i m iło ść ”
— pf.od. fran e . od 1. 18 —i 
godz. 9, 12, 1S, 18, 21.
D ł L F IN  — „C zys te  szaleń* 
S iw o ’ ’ g. 19, 12, 14.15, 16.30, 
¡8.46, 23 — U S A  — od la t  18 
(po n ie d z ia łe k  i w to re k ). 
B A Ł T Y K  — „S zczę ś liw ie  się 
sko ń czy ło 1’ g. 10.30, 12.30, 14.30,
16.30, 18.30, 20.30 — U S A  — Od 
la t  18 (po n ie d z ia łe k  1 w to re k ). 
OGR O D O W E - -  „ P ik n ik ”  g. 
22 — U S A  — panoram . 
TE N IS O W E  — „ T a k  d ługa 
n ieobecność”  g. 22 — fra n c . 
P O L O N IA  — „P oże gn an ie  z 
b ro n ią ”  g. 11, 14, 17, 20 — 
U SA — od  la t  18 — panoram , 
(po n ie d z ia łe k  1 w to re k ). 
P IO N IE R  — „H assan i  jego 
o s io ł"  g. 10 — „ Z u c h ”  g. 11, 
13. 15 — „ K o n c e r t  g w ia zd ”  g. 
17 — „ W y r o k "  -  g. 18.30, 
Z0.45 — p o i. — od la t  16 (po
n ie d z ia łe k  i  w to re k ).
M U Z A  — nieczynne. 
P R O M IE Ń  — „T ra g ic z n y  za
m a ch ”  g. 16, 18 — ju g . — od 
la t  u  — „F a t im a ”  g. 20 -  
radź.
M A R S  — „ J u t r o  p re m ie ra ”  & 
18. 20.35 — po i. —- od la t  1«. 
F A L A  — „M u s ie  — h a ll”  g. I I ,  
20.10 — ang. — od la t  16. 
EC H O  — n ie czynne,
M E W A  — n ieczynne.
Ś W IT  (S k o lw in )  — „G a ra *  
ś m ie rc i”  g. 18, 20 —  ang. — 
od  la t  18.
Ż e g l a r z  (G o ię c in o) — „L ig a  
dżente lm en ów '”  g. 18, 23 —
an g . — od la t  18. 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  ~* 
„L e s  g ir ls ”  g. 18. 20 — U SĄ
— od  la t  16 —• pa no ram . 
P R Z Y J A Ź Ń  —  n ie czynn e . 
H U T N IK  — n ie czynn e .
B A J K A  — n ie czynn e .
l  M A J  — n ieczynne. 
M A R Z E N IE  — n ieczynne. 
R E P E R TU A R  K IN  — na  pod 
s ta w ie  in fo r m a c ji  W Z K . 
F O T O P L A S T Y K O N  — W oj. 
P o l. 36 — „P rz e z  n a jp ię k n ie j 
sze lą d y  1 m órza ”  g. 10 — 21

KIUUV
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 -  
c zyn n y  od g. 11

mnnusm
M IE J S K I S Z P IT A L  D ZIECIĘ-*
C Y — św . W o jc iech a  7
I I I  K L IN IK A  CH1R. — Pom o
rż a n y
P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N I
S T Y C Z N A  — W o j. Po l. 72 — 
g. 18 -  22

*mam
N R  3 — P ia s tó w  60 — tel< 
465-17
N R  8 — R ooseve lt» 58 — te l* 
353-32

r a f a m i
7 P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I 
' 17.50 — p ro g ra m  d n ia , k ro n l 
ka  szczecińska, 18.05 — ć ’~ 
dz ie c i „K s ią ż k i czeka ją  
c ie b ie " , 18.55 — T V  m a g rzyn  
te ch n iczn y  z K a to w ic , 19.30 — 
d z ie n n ik  T V , 20 -  „ K in o  
k r ó tk ic h  f i lm ó w ” , 20.35 —
T e a tr  T V  -— kom e dia  W . Bo
gu s ław sk ieg o  „s p a z m y  mod-« 
pe ” , 21.55 — o s ta tn ie  w ia d o - 
m ośc i, 22 — D O BR AN O C .

* P R O G R A M  E E R L IN S K I 
17 —  w id o w is k o  d la  dz ie c i 

od  la t  8 „S p o ty k a m y  s ię  u 
p ro f.  F lim m ric h a ”  i  f i lm  
„A re n a  ś m ia ły c h ” , 19.50 
o m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 19.55 
po zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ięce j, 
20 — „ W  24 g o d z in y  p ó ź n ie j” , 
20.25 ~  prognoza pogody, 20.39
— k ro n ik a , p rze g ląd  w y d a 
rzeń , 21 — d la  m iło ś n ik ó w  
s ta ry c h  f i lm ó w  „H ra b ia  M on 
te  C h r is to " ,  22.30. — „C z a rn y  
k a n a ł” , 22,50 — z kam e rą  w  
św iec ie  p ta k ó w ; os ta tn ie  w ią  
dom oścl k ro n ik i.

W TO REK
10.50 — g im n a s ty k a  t  .

w szys tk ich . 11 — k ro n ik a ,
11.23 — „C z a rn y  k a n a ł” , 11.45
— moskiewski T ea tr Lalek  
„N adzw ycza jny koncert” ,
— test, 14.30 — rozm a ito śc i, 
16.30 — w id o w is k o  d ia  dz iec i 
od 1st 4 „C a lin k a " ,  19 — , , j»  
kość p o tra k to w a n a  z b lis k a " ,  
19.45 — tys ią c  w iad om ośc i T V , 
19.55 — po zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
d z ie c ięce j, 20 — w id o w is k o  
d la  m ło dz ie ży  „N ie  p rz e ż v le n  
jeszcze n ic ” . 20.25 — prognoza 
po gody, 20.30 — k ro n ik a , prze 
g lą d  w yd a rze ń . 21 — sztuka 
„P o d  n ie be m ” , 22.20 — rozw a 
żan ia V/. S te ina „C o  s ię  z ną 
m i s ta ło ? ” , 22.40 — „S iq u e 
iro s  — a r ty s ta ” : os ta tn ie  w ia 
dom ości k ro n ik i.

'Mmmm
W IA D O M O Ś C I: 1«, 18.30, 23.58 
SE R W IS  R Y B A C K I: 19 
S Z C Z E C IN : 16.05 -  „H is to e
r ie  w  d u r  I m o ll” , ¡6.30 — 
„G lo s  w p ła ją c y  o ż y c ic ” , 17
— „M u zyczn e  3x3” , 17,30 —
przeg ląd  a k tu a ln o śc i W ybrze
ża 17.50 — „O p e ra c ia  's tan -* 
r .ar i  • 18 ~  ra d io re k la m a ,
18.59 -  a u d yc ja  a k tu a ln a ,
18’ ?.° ~  „S pa ce r *  M e lpom e
ną . 20.30 — „Ja zz ” . 
w a r s z a w a : 14 — kon ce rt 
a ia  w czasow iczów . 14.4.9 _
„P ie rw s i o d k ry w c y ” , ¡s _  
„P ię k n e  g ło sy ” , 13.30 — dla  
?«ł *.c i ..P ię c io ro  dzieef i coś” . 
19.05 -  muzyk-a I ak tu a ln o śc i, 
2 -  z k r a ju  i re  św iata
i * »  ?ra k w in ,e ! ra m o w y

22 — „ Z w ie rc ia d ło  po-
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Grzybobranie, grzybobranie!

Ostrożnie 
z... rydzem

GRZYBOBRANIE na- ni mgr Barbara HEM- W dniach 7—11 czerw 
leży do ulubionych za- PEL; ca br. „Sanepid”  zorga-
jęć naszych rodaków i — Do tej pory nie no nizowal egzaminy spraw 
ma bogate tradycje — towaliśmy jeszcze wy- dzające dla osób za- 
że wspomnę choćby barw padków zatrucia grzy- trudnionycli przy sku- 
ne opisy w jednej z bami. Niestety, w roku pic, sprzedaży i prze- 
ksiąg „Pana Tadeusza” ubiegłym mieliśmy tych twórstwie grzybów. M i- 
czy frywolną piosenkę wypadków 48 i to czę- mo poleceń Wydz. Prze 
ludową o Jadwidze, któ ściowo na początku se- myslu Prezydiów Rad 
ra  poszła na rydze, i co zonu — od połowy Narodowych do egzami- 
*  tego wynikło. kwietnia do połowy nu zgłosiły się... 3 oso-

Współczesne Jadzie, czerwca. Były to naj- by. Woj. Stacja Sane- 
też chodzą na rydze — częściej zatrucia pie- pidu wychodzi ze słusz 
sle o smutnych, nieste- strzenicą, którą — na nego założenia, że oso- 
ty , skutkach tych wy- skutek dużego podobień by, które nie wykażą 
praw mogą coś więcej stwa — mylono ze smar się znajomością przed- 
powiedzięć najczęściej... dżem. Również mucho- miotu z zakresu grzybo 
Stacje San.-Epidemioio- mory sromotnikowe bra z-nawstwa — nie mogą 
giczne. Ponieważ wkra- no za gąski żółte (zie- być zatrudnione w tej 
czarny w  okres grzvbo- lonki), pieczarki lub go- branży. Postulat ze 
brania — odwiedziliśmy łąbka zielonkawego. Do wszech m iar godny po- 
Woj Stację Sanepidu dajmy, że nie były to parcia i  nasza rozmów 
¡przy ul. Spedytorskiej, wypadki rynkowe — za czym zapewnia, że bę-

— ........................ truciu ulegli sezonowi dzie on konsekwentnie
pracownicy leśni, któ- przestrzegany, 
rzy tnie znali wspomnia ,
nych gatunków grzy- . „ 'Y y DAJE p5°'b^w fllaktyczne wysiłki „Sa-

.  , nepidu” nie dadzą pel-Jak i. .k c j.  p r.n ia k - „  h rrau„ alóWf dopóki
e, „ i .  pomogą mu w tymWoj S te p  Sanepid. na s„ , 0 sakol Ko,a

Gospodyń oraz vHe,akie 
organizacje mlodzieżo

Wyjaśnień udziela pa

Rosną kadry
dla nowej
s z k o ły

ROKROCZNIE I I  
¡Studium Nauczycielskie 
w  Szczecinie przygoto
wuje na wydziałach 
zaocznych około stu 
nauczycieli specjali
stów: matematyków, f i 
zyków, biologów, nau
czycieli śpiewu i mu
zyki oraz wychowania 
estetycznego i  technicz
nego. Podobną ilość ta
kich samych specjali
stów kształcą wydziały: 
zaoczny i  wieczorowy. 
Ostatnio w  Studium, 
n r 2 odbyła się uro
czystość wręczenia dy
plomów 98 absolwen
tom. To wydarzenie na 
fciera właściwej wagi 
W obliczu reformy 
szkolnej, która już w 
najbliższych latach o- 
bejmie całe szkolnic
two podstawowe i śred 
nie ogólnokształcące.

dobnych wypadków?
— W chw ili obecnej weT 

— informuje mgr Hem- 
pel — targowiska i akie 
py w  całym wojewódz
tw ie poddawane są sta
łym kontrolom ze stro
ny pracowników posz
czególnych stacji. Rów
nież na początku każde 
go sezonu „grzybowego” 
przeprowadza się w pod 
ległych nam placów
kach terenowych szko
lenie instruktorów sani 
tamych w zakresie grzy 
boznawstwa. Dopóki jed 
nak nie będziemy, dosta 
teozmie zabezpieczeni 
przed wypadkami naby 
cia grzybów niejadal
nych — należy unikać 
spożywania grzybów 
wątpliwej jakości i po
chodzenia. Pamiętajmy, 
że grzyb trujący zacho
wuje swoje toksyczne 
właścjwości również po 
ugotowaniu czy wysu-, 
szeniu.

(ZD)

A  jedneak
„PARIS 
SUR GUMCE“
w Szczecinie

OLBRZYMIE 2 zainte
resowanie mieszkkańców 
Szczecina, towarrzyszące 
występom paryskkiej re
w ii na lodzie pood na
miotem cyrkowyym  v 
Stargardzie, sskłoniło 
czynniki koordyynujące 
imprezy kultura lm o-roz- 
rywkowe w naszyym mie 
ście do zmianyr p ier
wotnej decyzji.

Zespół rew ii ,.„PAR IS 
SUR GLACE”  z. udzia
łem wielkiego baaletu i 
międzynarodowycch m i
strzów jazdy figgurowej 
na lodzie wysttępować 
będzie w Szczeciinie już 
od wtorku 31 lipca. 
Sztuczne lodowis*ko zbu 
dowane zostanie na pla 
cu przy zbiegu A l.  Ma
riana Buczka i Ftoose- 
velta pod 4-masztowym 
namiotem cyrku „W A R  
SZAWA”.

Galowa prem iera od
będzie się we w to re k  o 
godz 19.

W przyszłą sobotę i 
niedzielę paryska rew ia  
na lodzie daje dodatko
wo przedstawienia o 
godz. 15. Bilety zbioro
we można zamawiać za 
pośrednictwem „O R B I
SU” oraz biur turystycz 
nych „GROMADY” , 
„TURYSTY” , „CAM PIN  
GU” i PTTK.

(a)

SZWS zarosłe burzanem

SZCZECIN
w chwastach!?

J A K  JU Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y  R O Z P O C Z Ą Ł S IĘ 
P R Z E G LĄ D  Z A K Ł A D Ó W  P R A C Y , K T Ó R E  Z G Ł O S IŁ Y  
SW ÓJ U D Z IA Ł  W K O N K U R S IE  POD N A Z W Ą  
„S Z C Z E C IN  W  K W IA T A C H ”  O G ŁO S ZO N Y M  P R ZEZ 
PREZ. M RN . W K O M IS J I B IE R Z E  U D Z IA Ł  PR ZE D 
S T A W IC IE L  „K U R IE R A ” . D L A  SCISŁOSOI D ODAĆ 
N A L E Ż Y . ŻE  LU S T R O W A N E  S Ą  T A K Ż E  Z A K Ł A D Y  
N IE  O B JĘTE K O N K U R S E M .

Pierwsze w yn ik i nie 
są pocieszające. Dziwne, 
że ludzie tak mało dba
ją o wygląd swoich 
miejsc pracy. Przecież 
spędzają w nich połowę 
życia. Otoczenie wpły
wa na dobre samopo
czucie, co ma pierwszo 
rzędne znaczenie dla 
wyników pracy.

Komisja zaczęła swój 
objazd od Dąbia. W Pre 
zydium DRN Dąbie od 
ubiegłego roku zmieni
ło się na lepsze. Budy
nek otrzymał nowe ele
wacje. Przed nim urzą
dzono skwerek. Ale 
wszystko to była akcja 
jednorazowa. Kwiaty 
nie są pielęgnowane. 
Trawniki nie strzyżone. 
Ławki brudne. Otocze
nie uporządkowane jest 
tylko od frontu. Pozo
stała część zarasta buj
nie chwastami.

O g ró de k p rze d  K o m e nd ą 
D z ie ln ico w a  M O  w p ra w d z ie  
je s t. a le  n ie  n a le ż y  do  n a j
p ię k n ie js z y c h . Szczec ińsk ie

Z a k ła d y  W łó k ie n  Sztucz
n y c h  w  Ż ydo w cach też n ie  
za b a rdzo  p rz e jm u ją  się 
o toczen iem  b u d y n k ó w . 
P rze d  w e jśc iem  ro śn ie  o l
b rz y m ia  tra w a . W  h a llu  
a n i czysto , and ład n ie . Za 
b ra m ą  ty lk o  „w s tę p ”  je s t 
ja k o  ta k o  u t rz y m a n y . B o 
m im o , że k w ia ty  i  t r a w n ik i  
są — n ie  w id a ć , b y  je  k to  
p ie lę g n o w a ł. A  ju ż  za 
p ie rw szym  b u d y n k ie m  
k w ia ty  zag łuszone są przez 
ch w a s ty . Z ie le ń  je s t t y lk o  
p rze d  fro n to w y m i b u d y n k a  
m i. D a le j ju ż  ty lk o  w y 
b o is ty  te re n .

P rzed  s ta c ją  C P N  p rz y
u l.  G ra n ito w e j rosną róże 
i  in n e  k w ia ty  —  a le  w  
chw astach . K ie ro w n ik  
tw ie rd z i,  t e  je s t od sprze
da w an ia  b e n zyn y , a og ró 
d e k  go  n ic  n ie  ob cho dz i.

O ska n d a lic zn ych  po rząd 
ka ch  n a  d w o rc a c h  k o le jo 
w y c h  w  D ą b iu  i  P o d ju -  
cha ch  p is a liś m y  u p rze d n io .

Je d yn ą  „ p e re łk ą ”  naszej 
w y p ra w y  to  S zczecińskie 
Z a k ła d y  M e ta lo w e  P rze m y
s łu  Te ren ow e go . O g lą d a liś 
m y  W y tw ó rn ię  W ózków  
T ra n s p o rto w y c h  p rz y  u l 
M ie szka  I  79. P rz y je m n ie  
ta m  p ra co w a ć . K a ż d y  sk ra  
weczelc z ie m i w y k o rz y s ta 
n y  je s t na z ie le ń  i  k w ia ty .  
Róże, pe la rgo n ie , b ra tk i,  
m a rg e ry tk i. . .  k to  b v  ta m  
z lic z y ł g a tu n k i. P ię k n ie  u -  
t rz y m a n e  k w ia ty  u m ila ją  
życ ie . W e w n ą trz  zak ła du  
p ra c y  te ż  p e łn o  k w ia tó w . 
D b a ją  o n ie  sp rzą taczk i

Dalsza lustracja trwa. 
Może ¡znajdziemy więcej 
zakładów, którym bę
dzie można postawić 
„piątkę”  z plusem

(B)

GRYFICOM przy
bywa. stale nowych o- 
biektów handlowych, 
nowoczesnych, dob
rze wyposażonych. 
Na zdjęciu: pawilony 
handlowe PSS.

Foto. St. Cieślak

— DOPIERO tutaj, na dworcu — właściwy cel 
vizyty w tym pokoju uderzył ją ponownie swo 
m okrutnym realizmem. Znowu ukryła twarz 
w dłoniach. — O Boże, jakie to straszne. ~  
vyszeptała. — I po co ja  tam jechałam? Mozę 
idybym została w  domu...

— Zginęłaby pani razem z mężem. .
— Wolałabym, żeby tak się stało! — podinio- 

¡ła głos. — Czy wyobraża pan sobie, jakim 
itrasznym ciosem b y li dla mnie ta wiadomość, 
•śfie chciałam, nie mogłam uwierzyć... I  jeszcze 
eraz ta możliwość, że zginął, że ktoś chciał, 
:eby zginął!

— To raczej pewność, niż możliwość — spro- 
itował dość szorstko. Chciał, żeby oswoiła się 
areszcie z tą myślą, żeby ciągle na nowo jej 
lie przeżywała. —- Siostrę pani zawiadomiła.

Przecząco pokręciła głową.
— Nie mogłam je j zawiadomić. Przyjechałam

; zastałam drzwi zamknięte. Nie było je j w  do
mu. , . . . .

—- Okazuje się, że najlepiej jednak uprzedzić 
> wizycie. Nie ma później takich niespodzianek.

— Ma pan rację. Tylko że w  tym wypadku 
łiostra nie była najważniejsza.

— Nie rozumiem. Przecież właśnie do niej pa
l i  pojechała. Pani Wolker też tak zeznała.

— Bo tak powiedziałam w  domu. W rzeczy
wistości bvła to wyprawa po drzeworyt.

— Po drzeworyt? W dalszym ciągu nic me
rozumiem. .

— Wyjaśnię to panu od początku. Mozę pan 
wie, że mąż mój był namiętnym zbieraczem 
starych i z reguły dość rzadkich drzeworytów, 
ro było jego hobby.

— Słyszałem coś o tym.
— Hobby — trzeba to od razu powiedzieć, 

ilość kosztowne. Ale to i jedyna jego namięt
ność.

— A polowanie? — przerwał Colins.
— Polowanie uważał za rozrywkę, zabawkę... 

Drzeworyty natomiast były jego prawdziwą pa
sją. Otóż przed dwoma tygodniami, będąc u sio 
stry w Soulten chodziłam, ot. tak, bez celu, po 
mieście ! w ' knie pewnego antykwariatu zau
ważyłam wyjątkowo piękny drzeworyt. Z po
łowy siedemnastego wieku. Oczywiście wstąpi
łam i zapytałam o cenę. Tysiąc pięćset dola

rów. Było to dużo, ale nie za takie arcydzieło. 
Nie miałam jednak przy sobie takiej sum y — 
nie liczyłam się w ogóle z jakim iś zakupami — 
no, a poza tym chciałam być pewna, że n ie  k u 
puję falsyfikatu. Umówiłam się z antykw ariu- 
szem, że będę miała prawo pierwszeństwa i  że 
o ile znajdzie się amator, zawiadomi mnie na
tychmiast telegraficznie. O ile nie przyjadę 
za dwa tygodnie. W przyszły piątek — głos je j  się 
załamał. — Jack obchodziłby urodziny. Drzewo
ry t miał być niespodzianką... — przyłożyła chu
steczkę do oczu. — Prezent urodzinowy... Już z 
góry cieszyłam się...

m S T A P i f i
— Niechże pani nie płacze pani Norton —- za

kłopotał się Colins. — Wydaje m i się, że tego ro
dzaju wspomnienia są raczej w tej chw ili nie 
wskazane.

— Skoro już zaczęłam... — osuszyła chusteczką 
kąciki oczu. — Powiedziałam więc mężowi, że 
jadę do siostry i  pojechaliśmy do Soulten. Rozu
mie pan, skoro to miała być niespodzianka...

Porucznik przytaknął.
— Oczywiście.
— Pojechaliśmy więc do Soulten...
— My — to znaczy?
— Ja 1 pan Thompson — wyjaśniła — Dick 

jak się pan domyśla zapewne, pojechał w charak 
terze eksperta. Nie jest wprawdzie zbieraczem,

jak mój mąż, ale na dziełach sztuki zna się lepiej 
niż niejeden antykwariusz. Mieliśmy nocować u 
siostry, ale jak powiedziałam, nie zastaliśmy jej 
w domu.

— Kłopotliwa sytuacja — zauważył.
— Dlaczego kłopotliwa? zielone oczy spojrzały 

na niego pytająco, a ich wyraz był tak szczery, 
a zarazem niewinny, że porucznik wyraźnie się 
zmieszał, a Parker — ucieszył. — Sądzi pan, że 
w Soulten nie ma hoteli? — pani Norton bezwie
dnie pogrążała go dalej. — Są, dwa, czy trzy i 
muszę powiedzieć, że ten, w którym nas uloko
wali był bardzo przyzwoity. — No tak — uśmiech 
r.ęła się — ale przecież nie wezwał mnie pan 
tutaj, żeby dowiedzieć się gdzie i kiedy nocowa
łam i w jakich warunkach. — Tym ostatnim zda
niem dobiła go już ostatecznie, po czym przeszła 
do sprawy drzeworytu. — Proszę sobie wyobra
zić — opowiadała oburzona — że antykwariusz 
z nas zakpił. Drzeworytu nie było. Powiedział, 
że bardzo mu przykro, dwa dni wcześniej zjawił 
się klient, który sam, z miejsca zaoferował dwa 
tysiące pięćset dolarów, no a on oczywiście nie 
mógł odrzucić takiej oferty.

— A czemu nie zawiadomił pani telegraficz
nie? Przecież się zobowiązał?

— Podobno ten ktoś był przejazdem i zażądał, 
żeby całą transakcję przeprowadzić natychmiast.

— No cóż, uczciwy kupiec tak nie postępuje — 
porucznik starał się dostatecznie mocno zaakcen 
tować swoje oburzenie. — Znam w Soulten kil
ku antykwariuszy... Ciekawym, który z nich tak 
się zhańbił.

—Przy alei Lincolna, Berenson... A może Ber-
gesotn. Coś w tym rodzaju.

— Powiedziała mu pani przynajmniej co o nim
myśli ?

— Dick mu powiedział. — W oczach zamigotały 
’ej figlarne iskierki. — Nie musiał się krępować, 
>o nie było świadków.

— Należało mu się — przyznał Colins. — Ser
decznie pani dziękuję i przepraszam — wstał, 
•żeby się pożegnać. — Aha. jeszcze jedno.

— Słucham — pani Norton wstała także.
— Gdyby zaszła potrzeba, gdzie można panią 

znaleźć?

(Ciąg dalszy nastąpi> (12)

DOWOD

WSROD szczecińskich jarzeni6* 
wek, ta latarnia mimo betonowe• 
go, wysokiego słupa i nowocze* 
snej linii, wydaje się przeżytkiem, 
Dlaczego? Dlatego, że świeci zwy* 
klymi żarówkami. Właściwie nald 
żałoby powiedzieć, że świeciła, 
Teraz bowiem ciemna w dzień I  
w nocy, stoi naprzeciw nowegd 
Pedetu, a ludzie, którzy obok niej 
przechodzą z obawą spoglądają 
w górę, czy aby nie spadnie im 
coś na głowę. Bo latarnia jest bat 
dzo sfatygowana. Denko na ża*  
rówki wisi na niej na słowo hot 
noru, żarówek nie ma — więti 
po co? Może po to, aby dawać 
świadectwo, że niechlujstwo ni« 
zginęło jeszcze w naszym mieście,

• (hs)

Śladem naszych 
interwencji

w  Z W IĄ Z K U  * a rty k u łe m  pt. r .L ia t 
z M ię d zyzd ro jó w ’ ? d y re k c ja  O kreso
w y c h  Z a k ła d ó w  G astron om iczn ych  w  
Szczecin ie w y ja ś n ia , że res ta u ra c ja  
i,Zag łoba”  n ie  na leży do O ZG  w  
Szczecinie, lecz do P P H G  w  Ś w in o u j
śc iu ,

O D P O W IA D A JĄ C  na  za rzu ty  sk ie 
row an e  w  ¿ .reflektorze”  p t . „Z a  t ru d 
ne ”  pod adresem  persone lu  b a ru  „ W i
s ła ” , k ie ro w n ik  tegoż ba ru  przeprasza 
kon sum e nta  za niegrzeczne zachowa* 
n ie  się k a j s e rk i i  zapew nia, że fa k tR  
ta k ie  w ięce j się n ie  po w tórzą ,

W  O D P O W IE D Z I na  naszą in te rw e n  
c ję  w  sp ra w ie  sk lep u  p rz y  u l. M ore lo  
w e j. Zarząd PSS k o m u n ik u je : k ie ró w  
n iczka  sk lep u  zosta ła zobow iązana do 
bezw zględnego przestrzegania gojJzin 
ha n d lu , ja k  rów nieżt h ig ie n y  w  gk le *( 
p ie ,

O M l
Lekceważenie, 
czy niedołęstwo?

P A N IE  R E D A K T O R Z E !

W N IE D Z IE LĘ , l i  lip c a  b r . uda łem  
się au tobusem  PK S w  k ie ru n k u  No
wego W arpna. A u to b u s  w y je c h a ł z  
dw o rca  au tobusow ego z 25-m inuto* 
w y m  op óźn ien iem , k tó re g o  n ie  usp ra
w ie d liw i ł  żaden p ra c o w n ik  PKS, co 
uznać na leży za lekcew ażen ie  pasaże
ró w . W ysiad łem  w  B rzóskach, skąd 
zam ierza łem  po w ró c ić  rów n ie ż  a u to - ' 
busem  o  godz. 18.31 (w e d łu g  ro zk ła d u  
ja z d y  w yw ieszonego na p rzys ta n ku  
w  B rzóska ch ). W praw dz ie  o te j godzi
n ie  p o ja w ił się au tobus, lecz n ie  

a ln ia ją c  b iegu , p o je ch a ł d a le j, po -

ta k  p rze pe łn ion y , że n ie  m óg ł zabrać 
cho ćby  m a te k  z dz iećm i, n ie  w ie m . 
P o zostaw ien i n ie  m ie l i  in n e j d ro g i 
w y jś c ia , ja k  p ieszą w ę d ró w kę  do 
T rzeb ie ży  lu b  czekać na  p rzygodną 
oka z ję  p o dw ie z ie n ia  do  T rzeb ieży. 
Choć zm ęczeni ca ło dz ie nn ą w yc ie c **  
ką , p ieszo u d a li się do T rzeb ieży.

W  zw ią zku  z ty m  zap y tu ję , czy  m i
n ię c ie  p rz y s ta n k u  w  p e łn ym  b ie gu j 
bez złożenia ja k ic h k o lw ie k  w y ja śn ie ń  
— n ie  je s t lekcew ażen iem  ob yw a te li?  ' 
C zy k ie ro w n ic tw o  PK S n ie  je s t zdo l
ne  p rze w id z ie ć  na tężen ia  ru c h u  św ią 
tecznego? Je ś li u ru ch o m io n o  d ru g i 
au tobus do T rzeb ie ży , czyż n ie  m ożną 
b y ło  p rze d łu żyć  jeg o  k u rs u  o k i lk ą  
p rzys ta nkó w ?

C hyba ci,- k tó rz y  k o rz y s ta li z  au to * 
busu w  k ie ru n k u  Now ego W a rp n a  
m ie li p ra w o  oczek iw ać, że au tobus 
o d w iez ie  ic h  do Szczecina. W  żad nym  
p rzyp a d ku  n iedopuszcza lne  je s t pozo
s ta w ia n ie  ocze ku ją cych  na p rzys ta n 
k u  bez ja k ic h k o lw ie k  w y ja śn ie ń . O r* 
gan n a d zo ru ją cy  PK S w in ie n  po u 
czyć k ie ro w n ic tw o  PK S ja k ie  są obo
w ią z k i pe rsone lu  a u to bu sów  w obec 
pasażera -  k lie n ta .

St. K.
(na zw isko  1 adres znane re d a k c ji!

W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o  Praso RSW  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  » A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, pL H ołdu Pruskiego  , redaguje kolegium,
T E L E F O N Y : centrala 430-2J. se kretaria t red. naczelnego 457-41; zastępca redaktora naczelnego 478-tj; sekretars redakc ji 430-81 iw ew n. 91); sekretaria t tecboiezny 428-33; d z ia ł m ie jsk i 

dział morski 482-35; dział łączności z czyteln ikam i 450-21; dział sportowy 427-77; B iu r o  Ogloizeń 944-44; redakc ja  poranna (po god*. • )  9T8-M; dalekopisy 425-14. W szelkich In fo *. 
raacjl w sprawie p renum eraty udzielają placó w k l „Ruchu** 1 Poczty.
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Wielka Nagroda Tatr
w  rękach Polaków
ZAKOPANE PAP.

DRUGI etap między
narodowego rajdu ta
trzańskiego, który od
był się 28 bm. przyniósł 
¡zasadnicze zmiany w 
klasyfikacji narodowej. 
Czechosłowacja wysunę
ła się na pierwsze miej 
gce przed Polską, NRD, 
Szwecją, Anglią i  Zwiąż 
kiem Radzieckim.

SOBOTNI etap, liczył 
£42 km długości, m iał 9 
punktów kontroli czasu 
oraz 5 odcinków jazdy 
Obserwowanej. Ograni
czone czasy, pomiędzy 
poszczególnymi odcinka 
mi', zmuszały zawodni
ków do jazdy na maksy 
malnych obrotach.

ANGLICY świetnie 
Jadący na odcinkach ob 
serwowanych, m ieli tym 
razem pecha. Ich zawód 
nik, Stirland, m iał de 
fekt maszyny i musiał 
się wycofać z rajdu. Po 
nieważ na pierwszym e- 
tapie Anglik, Britta in 
otrzymał 3 główne punk 
ty  karne za spóźnienie 
a po drugim etapie wo
bec wycofania się Stir- 
landa musiał być brany 
pod uwagą jego wynik, 
Anglia spadla na dale
kie 5 miejsce.

POLACY zaprzepaści
l i  na tym etapie w ie l
ką szansę. Wprawdzie 
nasza drużyna nadal ma 
zero punktów głównych, 
jednakże, z wyjątkiem 
Szczęrbakiewicza i Ju- 
gowskiego, pozostali za
wodnicy, jadąc wbrew 
wskazówkom swoich tre 
nerów, otrzymali za du 
żo punktów karnych po 
mocniczych.

NAJCIĘŻSZĄ stratę 
poniósł zespół Związku

Radzieckiego. Adajan 
miał fatalny defekt mo 
tocykla i musiał się wy 
cofać z rajdu. Ponie
waż pierwszego etapu 
nie ukończył Semin, zes 
pół narodowy ZSRR zo
stał zdekompletowany.

29 BM., ZAKOŃCZYŁ 
się w Zakopanem XX 
Międzynarodowy Rajd 
Tatrzański, w  którym 
w ielki sukces odnieśli 
reprezentanci Polski, 
zwyciężając w  głównej 
konkurencji rajdu „O 
Wielką Nagrodę Tatr” .

W YNIKI przedstawia 
ją się następująco: 1) 
Polska — 0/177, 2) Cze
chosłowacja — 0/190,
3) NRD — 0/262, 4) Szwe

cja — 0/300, 5) Anglia
— 103/112, 6) ZSRR — 
200/660.

W KONKURENCJI na 
rodowej — ogólnej zwy 
ciężył Harris (Anglia)
— 0/3 przed swoim ro 
dakiem Peplowem — 
0/8 oraz Szczerbakiewi- 
czem (Polska) — 0/12, 
Szwedem Anderssonem
— 0/22 i Pudilem 
(CSRS) — 0/40.

W KONKURENCJI fa 
brycznej zwyciężył zes
pół Czechosłowacji 
przed NRD — i Polską.;

W KONKURENCJI o 
międzynarodową nagro
dę klubową zwyciężyła 
drużyna „UAM K” — 
CSRS przed SHL — 
Polska.

wmm
jO W E JŚ C IE  D O  I I  L IG I  

G R U PA I
O lim p ia  Poznań — P ogoń 

P r u d n ik  4:2 (2:0)

G R U P A  I I
H u tn ik  N. H u ta  — G ó r

n ik  R a d lin  2:0 (1:0)
S ta l S ta low a  W ola — 

K ZS O  O stro w ie c  1:2 (0:1)

r  G R U P A  IV
* L e ch ia  Z ie lon a  G óra  — 
G r y f  T o ru ń  1:2 (0:2) 

P o lo n ia  G dańsk — C zar- 
ini S łu psk  4:0 (1:0).

Remanenty Pucharu Galea

„Dr M y l i  i Mr Hyde“

na korcie
F R A N C JA  przed W ęgram i 1 

R um un ią . Po lska  na 4 m ie j 
scu. D o p ra w d y  n ie  ta k  w y 
ob rażano sob ie ostateczną 
ko le jn o ść  w  szczecińskie j 
g ru p ie  ro z g ry w e k  P u cha ru  
G alea. P rzyzna w an o  co p ra 
w da I  m ie jsce  rep. spod zna 
k u  G a lijs k ie g o  K o g u ta  a!e 
w  de cyd u ją cym  p o je d y n k u  
z F rancu zam i w id z ia n o  Po
la kó w . N a k ilk a n a ś c ie  m i
n u t przed rozpoczęciem  tu r 
n ie ju  red. E. C U NG E z 
„P rz e g lą d u  S portow ego”  k ló  
ra od w ie lu  la t  z a jm u je  się 
„ b ia ły m  spo rtem ”  z re g u ły  
n ie  opuszcza jąc żadne j po 
w ażn ie jsze j im p re zy  w  k ra 
ju  ł zag ran icą  zas tan aw ia ła  
się ja k  w ypa dn ą  nasi ch ło p 
cy na t le  gości znad Sekw a 
n y . M ia ł to  być  ge ne ra lny  
sp ra w d zian  ic h  um ie ję tn o ś 
c i...

N ie  F ra n cu z i je d n a k  egza
m in o w a li P o lakó w . W ys ta r
czy ł n ie z b y t g ro źny  „ p r o fe 
sor”  — W ęgry, aby „o b la ć ”  
naszych re p re zen tan tó w .

o  N o w i c k i m , k tó ry  m ia ł 
b yć  naszym  zaw o d n ik ie m  
n r  1 n ie  od dz iś  -w ia d o m o ,1 
że posiada b. słabą od p o r
ność psych iczną . P o la k  po 
t r a f i  jeden gem  zag rać zna
ko m ic ie  a b y  w  d ru g im  być  
ju ż  ty lk o  c ien iem  samego 
siebie. N o w ic k i, choć b y ł za 
w o d n ik ie m  b a rd z ie j d o jrza 
ły m  — a ty m  sam ym  ba r
dz ie j do św iad czon ym  od

W ęgra K o rpasa p rze g ra ł z 
n im  w ła śn ie  d la tego, iż  
przez c a ły  czas spo tka n ia  
na  k o rc ie  m ie liś m y  do czy 
n ie n ia  w ła śn ie  ja k b y  z dw o  
m a N o w ic k im i — N o w ic k im  
z a d z iw ia ją cym  z n a k o m ity m i 
n ie ra z  zag ran ia m i 1 N o w ic 
k ieg o  rob iącego szko ln e  b lę  
dy ...

N IE  P O D E JM U JĄC  S IĘ O-
ccny  2 pozosta łych  naszych 
rep re zen tan tó w  — K U B A - 
TEGO 1 B IE L A N O W IC Z A  
(nb. w ie lk ic h  ju ż  g lo b e tro t-  
te ró w  — b y l i  w  U S A  a osta t 
n lo  na  du żym  to u rne e  w  W. 
B ry ta n ii)  m ożna o b ie k ty w 
n ie  s tw ie rd z ić , iż  szczeciń
s k i w ys tęp  te j m ło dz ie ży  n ie  
napaw a zb y tn ią  o tuch ą o 
dalsze lo sy  p o lsk ieg o  te n i
sa. I  to  b y n a jm n ie j n ie  cho 
dz l tu  ju ż  o sam e w y n ik i 
szczecińskiego tu rn ie ju ,  k tó  
re  p ró b o w a n o  tłu m a czyć  
ty m , że N o w ic k i szczyt fo r 
m y  os iągną ł n a  tu rn ie ju  w 
Sopocie a d w a j pozosta li w  
czasie an g ie lsk ie go  to u r 
nee... C hodzi przede w szyst 
k im  o w ido czne  u  P o la kó w  
po dstaw ow e b ra k i w  w ysz
k o le n iu  spe c ja lis ty czn ym  i 
og ó ln osp ra w no śc io w ym , s ła 
bą odpo rność psych iczną , 
cz y li po p ro s tu  b ra k  am b i
c j i .  P Z T  za in w es to w a ł ju ż  
w  tą  m łodz ież n iebaga te lne  
sum y . C zy zaczną one k ie 
dyś  „p ro c e n to w a ć ” ? Oby.

M a re k  D O N A T

POLSKIE
SZABLE
niepokonane

TEGOROCZNE szer 
miercze mistrzostwa 
świata w Buenos A i
res zakończyły się 
wspaniałym sukcesem 
reprezentantów Pol
ski. którzy zdobyli 
pierwsze miejsce w 
turnieju drużynowym 
szabli. Nasi szabliści 
—PAWŁOWSKI, ZUB, 
PIĄTKOWSKI i O- 
CHYRA uzyskali 5 pkt, 
wyprzedzając Węgry 
4 pkt., Związek Ra
dziecki — 3 pkt. oraz 
Włochy — 0 pkt. Po
lacy obronili więc 
swoją czołową pozy
cję. Podobnie, jak na 
mistrzostwach świata 
w 1959 r. w  Bud a pesz 
cie, a następnie w 
1961 r. w Turynie, wy 
walczyli w  szabli zło 
ty  medal.

Duczyńska 
bije rekord 
Polski

N A  P Ł Y W A L N I L e g ii w  
W arszaw ie  zakończone zo
s ta ło  29 bm . m ię dzyp ań
s tw o w e  sp o tk a n ie  p ły w a 
c k ie  m ię d zy  zespo łam i Po l 
s k i i  R u m u n ii. Z w yc ię ży ła  
w y s o k o  d ru ż y n a  P o lsk i 
169:114.

W  D R U G IM  d n iu  zaw o
d ó w  u s ta n o w io n o  ró w n ie ż  
t r z y  no w e  re k o rd y  P o lsk i 
o raz dw a re k o rd y  R u m u 
n i i .  D U C Z Y Ń S K A  400 m 
zm ie n n . p rz e p ły n ę ła  w  cza 
sie 6.12.3. sz ta fe ta  ko b ie t 
u zyska ła  na 4 x  100 m 
zm ie n n y m  5.04,9, a sz ta fe 
ta  m ęska 4 x  100 m dow . 
m ia ła  czas 3.55,2. P onadto  
A n d rz e j W e rn e r w y ró w n a ł 
re k o rd  P o lsk i na  d ys ta n 
s ie  200 m  g rz b ie t., u zysku 
ją c  w y n ik  2.23,6. N ow e re  
k o rd y  R u m u n ii u s ta n o w i
ła :  B a lab an , zw yc ięża ją c  
w  w yśc ig u  na  400 m 
zm ie n n . w  czasie 6.06,4 ó* 
raz  sz ta fe ta  4 x  100 m dow . 
m ężczyzn 4.00,4.

W  S K O K A C H  do w od y  
m is trz o w ie  P o ls k i — K o 
w a le w s k i i  M a rc in k o w s k a  
z re w a n ż o w a li s ie  ża sobot
n ie  p o ra ż k i, w y g ry w a ją c  
w  ' sw o ich  spe c ja ln o śc ia ch .

W  R E W A N Ż O W Y M , to 
w a rz y s k im  m eczu p i łk i  
w o d n e j i  ty m  razem  R u
m u n i, r e p re z e n to w a n i przez 
zespół b u ka re sz teń sk ieg o  
D yna m a , o k a z a li się znacz 
n ie  le p s i i  w y g r a l i  6:1.

Czarni -  
Gryf Sł. 5:3

W  T O W A R Z Y S K IM  m e
czu p i łk a rs k im  C za rn i 
Szczecin w y g r a l i  z G ry 
fe m  S łu psk  5:3 (1:1). M ecz 
b y ł  c ie k a w y  i  in te re s u ją 
cy. W  zespole gospodarzy 
b a rdzo  do brze  z a g ra ł po 
p rz e rw ie  a ta k , w  k tó ry m  
w y s tą p iło  k i l k u  m ło dych  
p i łk a rz y . Z a w ió d ł n a to 
m ia s t c a łk o w ic ie  b ra m k a rz  
M ic h n ik o w s k i, k tó ry  po 
no s i w in ę  za w szys tk ie  
t r z y  przepuszczone p i łk i .

(am )

CENZUROWANYM

W  Kielcach
potwierdził się kryzys

inuED ŁU G O  trzeb a  b y ło  
czekać na p o tw ie rd ze n ie  
o p in ii,  że p rze rw a  w  s ta r 
ta ch  nakazaną p o lsk im  
ucze s tn iko m  W yśc ig u  P o
k o ju  n ie  w y jd z ie  im  na 
dobre .

W Y N IK IE M  n ie z ro zu m ia 
łeg o  zakazu s ta r tu  przez 
sześć ty g o d n i b y ło  ro z tre  
no w a n ie , z a tra ce n ie  szyb
kośc i i w y trz y m a ło ś c i. Po 
tw ie rd z e n ie  te g o  zna leź liś 
m y  podczas rozegranego 
o s ta tn io  V I-e ta p o w e g o  w y  
ścigu sz lak ie m  w a lk  p ik . 
S ko pe nk i w  K ie le c k ie m . 
W yśc ig  te n  bę dą cy  ró w n o  
cześnie w yśc ig ie m  o m i
s trzo s tw o  L Z S , zg ro m a d z ił 
na s ta rc ie  ponad 100 k o la  
rz y , w  ty m  trze ch  uczest-

W rewanżowym 
spotkaniu
Polacy
przegrali

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  H a li 
S p o rto w e j roze g ran e  zosta
ło  rew an żow e spo tka n ie  
zapaśn icze P o lska  — N R D

iu n io ró w  w  s ty lu  w g jn y tfy  
•o lacy. k tó rz y  do tego me 

czu w y s ta w il i  re ze rw o w ą  
„d z ie s ią tk ę ” . po bardzo 
w y ró w n a n y c h  w a lk a c h  u le  
g i l  8:12. A  o to  w y n ik i :

42 k g  — B O C K  z rem iso 
w a ł z J A R O S Z K IE M , 45 kg  
— K R Y G IE R  p o k o n a ł PO - 
Ł A C IK A , 48 k g  — A D L E R  
w y g ra ł z C Z E R N IE C E M . 
B y ła  to  n a jk ró ts z a  w a lk a  
w ie czo ru  — t rw a ła  ty lk o  
1 m in . i 55 sek. 52 k g  — 
R O T G IE L , po n a j ła d n ie j
szej w a lce  u le g ł RZĘDZT- 
C KJEM U . 57 k g  — J IR -  
M A N N  w y g r a ł z E P E L - 
B A U M E M . 67 k g  — H E N 
K E L  p o ko n a ł A D A M S K IE 
GO. 73 k g  — B R E N N E R  u -  
le g ł po  in te re s u ją c e j w a l
ce Ż B IK O W S K IE M U , 78 k g  
- -  ROSĘ z re m iso w a ł z P A 
J Ą K IE M  i  w  k a te g o r ii w a 
g i ponad 79 k g  — W O LF  
w y g ra ł z G IC A L Ą .

(am)

W P IE R W S Z Y M  m eczu f i  
n a ło w y m  o p u c h a r A m e
r y k i  P łd . w  p iłc e  ro ż n e j,  
b ra z y li js k a  d ru ż y n a  San
tos p o ko n a ła  P e n a ro l M o n 
te v id e o  2:1 (2:0).

. n ik ó w  W yśc ig u  P o k o ju : 
Bekera , F o rn a lczyka  1 Zle 
lińsk ieg o .

PO D C ZAS te j sześcio
d n io w e j im p re z y  m óg ł 
w ię c  w iceprezes sp o rto w y  
P Z K o l. p. Józef T ro p a - 
c z y ń s k i naoczn ie  i dosta
te czn ie  p rze kon ać  się ja k  
da lece n ieuzasadn ione b y 
ło  w y rw a n ie  szó s tk i n a j
lepszych p o ls k ic h  ko la rz y  
z no rm a ln e g o  t r y b u  tre 
n in g u  i  s ta rtó w . T ró jk a  
na jle p szych  w y ka za ła  ka 
ta s tro fa ln y  spadek fo rm y . 
Z a ję c ie  w  p u n k ta c ji o g ó l
ne j 35 m ie jsca  przez F o r 
n a lczyka , n ie ukończen ie  
w yśc ig u  przez Z ie liń s k ie 
go b y ły  do s ta teczn ym  te 
go dow odem . W yśc ig  w y 
g ra ł B e k e r, p rzysz ło  m u  
to  je d n a k  z du żym  t r u 
dem , m im o . iż  p rz e c iw n i
c y  a n i k r a jo w i,  ar.i zagra 
n ic z n i n ie  s ta n o w ili eks
tra k la s y  e u ro p e js k ie j.

R A J M U N D  Z IE L IŃ S K I— 
re w e la c ja  W yśc ig u  P o k o ju  
p o dsu m ow a ł w  te j im p re 
z ie  w s z y s tk ie  b łę d y  n o w i 
c jusza . Już  po W yśc igu  
P o k o ju  ko le d z y  dz ie n n ika  
rze  s y g n a liz o w a li, że R a j
m u n d  je s t z b y t nonsza
la n c k i,  źle. o b lic za  s i ły  1 
ro b i m n ó s tw o  b łę d ó w  ta k  
ty czn ych . W  w yśc ig u  k ie 
le c k im  Z ie liń s k i ch e ia ł W y 
g ra ć  „n a  s iłę ” . P rzecen ia ł 
sw e m oż liw o śc i, rzu ca ł się 
do  szaleńczych f in is z ó w , a 
n ie  p a n u ją c  pad ro w e re m  
raz  po raz  p o w od ow a ł 
k ra k s y . W kon se kw e n c ji, 
po k o le jn y m  up a d ku  le 
ka rz  n ie  ze zw o lił m u na 
s ta r t  w  o s ta tn im  etap ie . O 
b ra k u  fo rm y  Z ie liń sk ie g o  
n ie ch  .św iadczy fa k t .  że 
on , n a jle p szy  p o p rze dn io  
w  k r a ju  spe c ja lis ta  w  je ź - 
dz ie  na czas, ty m  razem  
za ją ł d o p ie ro  8 m ie jsce 
p rz e g ry w a ją c  o k i lk a  se
k u n d  z m ało  zna nym i k o 
la rza m i L Z S : Ja n ia k ie m , 
La to ch ą , B o ryse w iczem , 
B a śc ik ie m  czy  B la w d z i-  
nem . B e ke r b y ł  w  tv m  sto 
s u n kó w o  ła tw y m  37 -k ilo - 
m e tro w y m  w yśc ig u  4, a 
F o rn a lc z y k  54.

DO M IS TR ZO S TW  św ia
ta  jeszcze m ies iąc. B y ć  m o
że k ie ro w n ic tw o  szko le n ia  
P Z K o l. z n a jd z ie  jeszcze ja  
k iś  e le k s ir, k tó ry  p rz y w ro  
ć i naszym  rep re zen tan to m  
u tra co n e  s iły . w y d a je  się 
je d n a k , że będzie to  tr u d  
na sp ra w a . O sta tecznie 
n ie  zd o b y liśm y  dotychczas 
m is trzo s tw a  św ia ta  w  k o 
la rs tw ie  szosow ym , m oże
m y jeszcze ro k  poczekać. 
Szkoda ty lk o ,  że na jle p s i 
nasi ko la rze  zm a rn o w a li 
pó ł sezonu, (st)

W ZAKOŃCZONYCH wczoraj 
IV Międzynarodowych Zawodach 
Łuczniczych duży sukces odnieśli 
Polacy. Drużynowo zajęli pierw
sze miejsce przed CSRS. Najlep
szą juniorką okazała się Urszula 
Wojtkowiak. Trzy następne miej 
sca zajęły także Polki; Fąfara, 
Skóra i Soltysińska. Wśród junio 
rów triumfował Wiechno przed 
Simonem NRD. Elżbieta Kanicka 
okazała się najlepszą wśród pań. 
Dwa następne miejsca zajęły za
wodniczki CSRS — Deptova i Sa 
frankowa. Była mistrzyni świata, 
p. Katarzyna Wiśniowska zaję
ła czwarte miejsce. Kareł Vokur- 
ka CSRS zajął pierwsze miejsce 
wśród panów. Drugi był B. Mą- 
czyński, trzeci Bulik. (am)
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Z a ją c  
m a rz y  
o prezencie 
dla żony

W UBIEGŁYM TYGOD 
NIU WYJECHAŁ do Kra 
kowa najlepszy polski ko
larz torowy Zbigniew ZA 
JĄC. Szczeciński sprinter 
wraz z kilkoma kolegami 
przebywać będzie w Kra
kowie na zgrupowaniu 
przed mistrzostwami świa 
ta, które w tym roku od
będą się w Mediolanie.

Przed wyjazdem zapytu 
jemy naszego kolarza O. 
samopoczucie i plany.

— W Y D A J E  m i się, te  z łapa łem  
ż y c io w y  sezon. C zu ję  się s w ie t-  
n ie  — m ó w i. — P o raz p ie rw szy  
n ie  jes te m  zm ęczony częs tym i 
p o d ró ża m i, k tó re  d a w n ie j b y ły  
d la  m n ie  zm orą . M am  w ys ta rcza  
ją c y  zapas k o n d y c ji,  co pozw ala  
m i na  p ra co w a n ie  nad szybkos 
cią. S p ró b u ję , na  sz y b k im  to rze  
C ra c ó v ii po b ić  re k o rd  P o ls k i w  
sp r in c ie .

— D o tych czaso w y na le ży  do pą 
aa i  w yn o s i 11.4 sek.

— W Y D A JE  m i się, że można' 
b y  z n iego u rw a ć  jeszcze je d n ą  lu b  
d w ie  dzies ią te  seku nd y . T rzeba 
ta k  w yś ru b o w a ć  re k o rd , b y  m o i 
p rz y s z li następcy m ie l i  tro ch ę  
k ło p o tu  z p o b ic ie m  go.

WIKTOR SZYDLAK

lu m mmmmm!
— SĄDZĘ, że przy odro- 

<i binie chęci przypomni pan 
<> sobie Kraków, zniszczone

pracownie polskich zakła- 
■I» dów naukowych, zrabowa- 
U ne mienie z mieszkań roz- 
I1 strzelanych uczonych Uni- 
l 1 wersytetu Jagiellońskiego.

— Tak... Kraków. Przy- ■ 
i 1 pominam sobie Kraków — 
i 1 mówi siwy profesor i koń-
i \ czy typowym dla takich 
<1 jak on frazesem: to była 
I 1’ straszna wojna. Przeklęty 
U Führer. Ja byłem zawsze 
<1 przeciwny okrucieństwom.
(' Profesor żegna się z żo- 
I1 ną.
r  — Mein Gott —• skarży 
I1 się kobieta, czego oni od 
l 1 ciebie chcą? Byłeś zawsze 
I1 tylko naukowcem. . Nie cho 
<' dżiłeś w mundurze.
<1 Kapitan Sztorski wyeho- 
l 1 dzi do pustego pokoju. 
i 1 Wyjmuje notes. Na ostat-

niej stronie zanotował k il-  
,l ka nazwisk. To są nazwi- 
(l ska niemieckich lekarzy 
*  z Oświęcimia:

Dr Wirths, dr Mengele, 
(> prof. Hanberg. dr Schu- 
i1 mann. Przy każdym nazwi- 
<1 sku krótka notatka o ro- 
i 1 dzaju przestępczej działal- 
<1 ności, o ostatnim miejscu 
4 zamieszkania. Ostatnie na- 
ł  zwisko: „Lekarz obozowy
4 dr Johann Kremer _ —*

prawdopodobnie ukrywa 
się w Bonn”.

Kapitan powraca do po
koju, w którym czeka pro
fesor. Sztorski patrzy na 
niego uważnie, a później 
rozpoczyna atak:

— Mieliśmy ułatwione 
zadanie, pańscy rodacy po
magają nam bardzo gorli
wie.

—- Nie wierzę —• mówi 
profesor.

— Dr Johann Kremer 
chciał ratować własną skó
rę i  podał nam pana adres.

— Kremer? — profesor 
czerwienieje z oburzenia. 
Kapitan widzi, że atak się 
udał. — Ten oświęcimski 
pies? Nic mnie z nim nigdy 
nie łączyło. On i tak nie ura 
tuje. swej świńskiej skóry.

—• Z ga cJga n j s ie  z  p a n e m ,

ale skorzystaliśmy z jego 
oferty. Za kilka godzin 
przedstawię panu protokół 
podpisany przez Kremera, 
w  którym między innymi 
wyliczono pana grzechy.

— Bydlę — krzyczy pro
fesor — i pomyśleć, że 
skorzystałem kiedyś z jego 
zaproszenia na urodziny.

Zięba i Słota patrzą ze 
zdziwieniem na kapitana. 
Jeszcze nie rozszyfrowali 
jego planów.

— Zawieziemy pana do 
Kremera — mówi kapitan 
i uśmiecha się do swych 
kolegów. Będzie pan m iał 
szanse konfrontacji.

Schodzą do samochodu. 
Sztorski namyśla się chwi
lę, a później mówi zdecy
dowanym głosem do szofę- 

. r a L

— Proszę nas zawieść na 
Sankt-Martin-Strasse.

Jadą wolno, chociaż ulice 
są prawie puste. Profesor 
przymknął oczy. Widocznie 
rozważa jakąś ważną decy
zję. Kapitan dopiero teraz 
zaczyna się denerwować. 
Kiedy parę minut temu 
zaryzykował dosyć naiwną 
sztuczkę, wiedział tylko ty 
le, że Kremer m iał wielu 
znajomych na uniwersyte
cie. Teraz wie już, że jed
nym z tych znajomych był 
profesor Krautz. I na tym 
fakcie wyczerpują się jego 
wiadomości.

— Jesteśmy na miejscu 
— mówi szofer — gdzie się 
zatrzymać?

Kapitan wybrał wysoką, 
żółtą kamienicę. Zatrzymał 
samochód kilka metrów od 
bramy. Powiedział poru
cznikowi Ziębie, aby po
szedł razem z nim.

W bramie Zięba złapał 
kapitana za ramię.

— Człowieku, co się z 
tobą dzieje? Skąd wytrza
snąłeś adres tego Kreme
ra?

— Chciałbym go mieć — 
uśmiechnął się smętnie
Sztorski.

— Więc po co ta zaba
wa?
..Pr Może sie uda, psta^

tecznie nic na tym nie 
tracimy. Najważniejsze, że 
ten profesor zna Kremera. 
To jest już dobry począ
tek.

Postali chwilę w bramie, 
w ypa lili po dwa papierosy 
i powrócili do samochodu.

Kapitan trzasnął drzwia
m i i  powiedział z wściekło 
ścią.

—; Uciekł bydlak. Zatrzy 
tnaliśmy go w obcym mie
szkaniu. Ten porucznik za
czął się zalecać do młodej 
gospodyni, a Kremer wy
korzystał okazję.

— Pewnie siedzi teraz 
we własnym mieszkaniu 
i przykleja sobie brodę — 
dodał Zięba, aby podtrzy
mać rozmowę. Profesor 
milczał. Wydawało się, że 
w ogóle przestali go ob
chodzić zdenerwowani o fi
cerowie. Dopiero wtedy, 
kiedy samochód minął plac 
i  wjechał w ulicę prowa
dzącą w kierunku Kolonii, 
Krautz powiedział cicho:

— Proszę jechać na 
Móhlstrasse.

Kapitanowi mocniej za
biło serce. Powtórzył za 
profesorem:

. ( S i o  M s z u  n f i t iu o i )  (4)

—• T eg o ro czn y  sezon b y ł  d la  
pa na  je d n y m  pasm em  zw yc ięs tw . 
Z ro b i ł  pan w ie le  zam ieszania w  
k o la rs k im  ś w ia tk u , czy  n ie  za 
•wcześnie je d n a k  o d k ry ł pan k a r  
t y  p rzed m is trz o s tw a m i św ia ta?

— TO  M O ŻE  ty lk o  p rzyn ie ść  
ko rzyść . T e ra z  p rz e c iw n ic y  będą 
się m n ie  b a li,  ta k  ja k  ja  przez 
la ta  ba łem  się ich . W  s p r in c ie , 
choć ta k ty k a  ja z d y  m a og rom ne 
znaczen ie, n ie  m a czasu na z b y t 
d łu g ie  ro zm yś la n ia . Jeden k i lk u 
n a s to seku nd ow y w y ś c ig  p rze k re ś  
la  lu b  d a je  w szys tko . W  po 
p rze d n ich  m is trzo s tw a ch , kiedy; 
n ie  m ia łe m  żadnego roze zna n ia  
n iszczy ły  m n ie  n e rw y  i  tre m a . 
W ych o d z iłe m  na s ta r t  ju ż  „u g o 
to w a n y ” . T e ra z  m a m  „n a  roz 
k ła d z ie ”  w s z y s tk ic h  g ro ź n ie j
szych p rz e c iw n ik ó w . P o kon a łe m  
k i lk a k r o tn ie  B e a n tsch a ,k tó ry  m n ie  
w y e lim in o w a ł p rzed dw o m a la 
ty ,  w y g ra łe m  t r z y k r o tn ie  z de 
G ra ffe m , k tó r y  m i za m kn ą ł d ro 
go do  p ó łf in a łu  w  u b ie g ły m  ro 
ku . W y g ra łe m  d w u k ro tn ie  z m i
s trzem  św ia ta  B ia n c h e tt l i  d w u 
k ro tn ie  z w ice m is trze m . T o doda 
je  pew nośc i s ieb ie , lecz n ie s te ty , 
n ie  je s t jeszcze rów no zna czne  ze 
zw yc ięs tw e m  w  m is trzo s tw a ch  
św ia ta . W  M ed io la n ie  m oże się 
t ra f ić  ja k iś  n ie z n a n y  ta le n t, k tó 
r y  na m  w s z y s tk im  p o k rz y ż u je  
p la ny .

— P ism a w  ca łe j E u ro p ie  ty p u 
ją  pana ja k o  je d n e g o  z fa w o ry *  
tó w  n a  am a to rsk ie g o  m is trza ...

— TO  S T W A R Z A  tro ch ę  uc ią ż 
l i  w y  ba la s t psych iczny . R ów no
cześnie je d n a k  d o p in g u je  do p ra  
cy. P o sta ram  się p rzyg o to w a ć  
ja k  n a jle p ie j i z ro b ię  co w  m o
je j  m ocy . C h c ia łb ym  p rzyw ie źć  
ja k iś  m ed a l z M e d io la n u . B y łb y  
to  p re zen t d la  żon y  za... có rkę . 
U ro d z iła  ją  w  d n iu . w  k tó ry m  
w y g ra łe m  G ran d  P r ix  D a n ii w
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